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Sprawa zobowiązań W. Brytanii 
wobec Czechosłowacji

Praga, 22. 8. P A T . W iadom ości z Londynu o 
wzroście tendencyj Łsolacjonistycznych w yw o ­
łały przygnębiające wrażenie w  Czechosło­
wacji. Dzienniki praskie donoszą w  depeszach 
z  Londynu, iż  trudno jest obecnie oczekiwać 
jak iegokolw iek rozszerzenia zobowiązań A n ­
glii. Sytuację pogarsza w p ływ  dominiów, prze­
ciwstawiających się angażowaniu polityk i an­
gielskiej w  dziedzinie gwarancji dla Czecho­
słowacji.

„Po ledn ie L is ty "  zaznaczają, iż  najw iększy 
nawet optymista nie może w  ostatnim prze­
mówieniu Chamberlaina dopatrzyć się naj­
mniejszego choćby zaangażowania się Anglii 
w obronie Czechosłowacji. Jedynie niektóre 
dzienniki lew icowe usiłują z m owy Chamber­

laina wyprowadzić wniosek, że istnieje jakaś 
farm a zaangażowania się polityk i angielskiej 
w  obronie interesów czeskich.

Czy nowa propozycja dla mniej­
szości polskiej w Czechach?

Praga, 22. 3. P A T . Ostatnio w  prasie pojaw ił 
się szereg inspirowanych najwyraźniej wzm ia­
nek i artykułów, usiłujących twierdzić, że lud­
ność polska w  Czechosłowacji jest najzupeł­
niej zadowolona ze sn ego losu. Dzienniki cze­
skie nadmieniają, iż w rzeczywistości ludność 
ta nie solidaryzuje się z żądaniami polskiego 
komitetu porozumiewawczego. Akcja  ta ma 
prawdopodobnie na celu przygotowanie gruntu

dla wysunięcia silnie zredukowanych propozy­
cji pud adresem mniejszości polskiej co do za­
łatw ienia je j postulatów.

Mniejszość polska w Niemczech
Warszawa, 22. 3. (S in ). Zw.ązek Polaków  

w Niemczech nadesłał do towarzystwa Polon ii 
zagranicznej pismo, które podkreśla, że czynni­
ki niemieckie wstrzym ały się z realizacją po­
stulatów związku polskich stowarzyszeń szkol­
nych w Niemczech do chw ili zaiatwienia przez 
władze polskie szeregu żądań członków m niej­
szości niemieckiej w Polsce. W  związku z tym  
pismem towarzystwo pomocy Po lon ii zagrani­
cznej interweniowało u kompetentnych czyn­
ników.

Momenty polityczne 
w debacie nad wzmożeniem

obronności Francji
Paryż, 22. 3. (A )  Dziś Izba deputowanych 

przystąpiła do dyskusji nad projektem  ustawy 
o organizacji narodu na wypadek wojny.

Przed  debtatą dep. Desinard zgłosił interpe­
lację, domagając się zapewnień, że zapasy m o­
bilizacyjne nie zostały zużytkowane na inne 
cele, aniżeli zaopatrzenie arm ii francuskiej 
(aluzja do wydarzeń hiszpańskich). Nin wnio­
sek min. oorony Daladier interpelację odrzu­
cono 379 głosam i przeciwko 155.

Przewodniczący kom isji wojskow ej dep. Mi- 
dlet oświadczył, że min. Daladier udzielił ko­
m isji zapewnień, iż

zapasy m obilizacyjne są nietknięte.
Mówca zakomunikował, że projekt ustawy 

ma na celu organizację narodu do „w o jn y  to- 
ta liiej". Kom isja w ojskow a wniosła poprawkę, 
mającą na celu udaremnienie wszelkich zy­
sków wojennych, poza odszkodowaniami za re­
kw izycję i wynagrodzeniam i za wynalazki. Po  
porównaniu pogotow ia m obilizacyjnego w  
Niemczech i we Francji m ówca wezwał do przy 
jęcia projektu ustawy bez długiej dyskusji.

TOREBKI DAMSKIE
(nowości wiosennei 
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Dep. Monlegny (lew ica  demokratyczna) o- 
świadczył, iż min. Daladier i szef sztabu głów ­
nego cieszą się powszechnym zaufaniem, 

Mówca bardzo ostro wystąpił

przeciwko ewentualnemu wejściu ko­
munistów do rządu,

zapytując „czy  komuniści zdradzą swą partię, 
dochowując tajemnicy państwowej i w ojsko­
wej i czy też zdradzą Francję, nie dochowując 
tej tajem nicy". Następnie dep. Montegny zde­
cydowanie potępił wlrącanie się zw iązków  za­
wodowych do polityki zagranicznej.

Dep. Marin zażądał wyjaśnień w  sprawne po­
lityk i zagranicznej. Na wniosek min. Daladier 
wniosek tern odrzucono 398 głosami Drzeciwkc 
180.

Dwa projekty ustaw skarbowych
Paryż, 22. 3. P A T . Dziś odbyło się w  Pałacu 

E lizejskm  posiedzenie rady gabinetowej pod 
przewodnictwem prez. Lebruna. Prem ier Blum 
przedłożył prezydentowi do podpisu dwa pro­
jekty ustaw, z których jeden przewiduje zaa­
wansowanie przez Bank Francuski 5 m iliar­
dów franków na bieżące potrzeby skarbu pań­
stwa, drugi zaś zapewni dokonanie pierwszej 
wpłaty do autonomicznej kasy obrony pań­
stwa, również z zasobów Banku Francuskiego. 
Oba projek ty ustaw zostały wniesione do par­
lamentu.

Ze względu na pewną zaznaczającą się osta­
tnio sztywność francuskiego rynku wewnętrz­
nego bezpośrednie potrzeby obrony narodo­
wej nie mogą być zaspokojone w  drodze poży­
czki długoterminowej.

Dalszy spadek franka
Warszawa, 22. 3. P A T . Na dzisiejszych gieł­

dach walutowych ponownie nastąpiło poważ­
ne osłabienie franka francuskiego, co w kołach 
finansowych wiąże się z pi zyjętym i przez fran­
cuską radę m inistrów projektam i ustaw, które

w  szczegółach nie »ą  znane, lecz dąją. powód 
do pogłosek o pogłębieniu kursu in flacyjnego.

Dewiza na Paryż notowana była w  Londynie 
przy otwarciu 164,31 i o godz. 14-tej 163,46 
wobec wczorajszego kursu zamknięcia 162,68. 
W  Zurychu dewiza na Paryż spadła z 13,46 do 
13,18 i pół. W  term inowych notowaniach fran ­
ka w Londynie deporty wykazały wzrost: 
1-miesięczny do 2,06, natomiast 3-miesięczny 
do 4,50.

Dewiza na Now y Jork wykazała zwyżkę N o­
towano ją  m. in. w Zurychu 4,36 5/16 wobec 
4,35 wczoraj.

City londyńska pod znakiem 
odprężenia

Londyn, 22. 3. P A T . W  wyniku odprężenia 
politycznego na kontynencie europejskim, City 
londyńska rozpoczęła bieżący tydzień nie le­
piej niż tydzień poprzedni. Zanotowano zw yż­
kową tendencję papierów i towarów, jak  rów ­
nież wzmożone obroty.
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WSROD WALK DZSM Y-NAPRZÓD!
25 w ielu  stron spotykam się z  zapytaniem: 

jak  przedstawia się w  tej chw ili sprawa Pa le­
styny w  św ietle obrad ostatniej londyńskiej 
sesji Komitetu akcyjnego organizacji sy jon i­
stycznej? Pytan ia te ujęte są zw ykle w  tonie 
n iepokoją, a z ócz pytających przeziera jakby 
prośba o odpowiedź optymistyczną, o dobrą 
wiadomość, o wieść, któraby odegrała ro lę pro­
mienia wśród nocy.

Któż z  nas nie rozumie psy cnologicznego 
podłoża tego głodu choćby jednej lepszej w ie­
ści w  obecnych czasach?

I  dlatego pragnę wszystkim, którzy pytanie 
powyższe w ypow iedzieli i  wszystkim tym, u 
których pytanie to drzemie w  sercu, dać odpo­
w iedź na łamach naszego pisma: z przebiegu 
obrad A . CL jestem zadowolony bez zastrzeżeń, 
a sytuacja sprawy palestyńskiej przedstawia 
się w  św ietle obrad A . C. i  w  prospekcji swej 
dodatnio m ipio Dezsprzecznych trudności, któ­
re przyjdzie nam jeszcze zwalczyć.

Aby jednak m ój optym izm nie był gołosłow ­
nym pragnę przynajm niej ogólnie wskazać, na 
jakich  faktach i przesłankach go opieram.

W ys iłk i narodu żydowskiego o odzyskanie 
i  o odbudowę żydowskiej Palestyny mogą się 
poszczycić bardzo poważnym i rezultatami. U- 
znają ten fakt nie tylko nasi przyjaciele, ale i 
nasi w rogow ie. Z  drugiej jednak strony nie 
iaa w  społeczeństwie żydowskim  dwóch zdań 
co do tego, że obecny rezultat pracy palestyń­
skiej może być uważany tylko za wstęp za 
fundament gmachu, którego wybudowanie jest 
celem syjonizmu. Do kontynuowania tej prac; 
potrzebne nam są dwa warunki: sprzyjające 
warunki polityczne i  wola narodu żydowskie­
go, zamanifestowana w  dalszycn czynach i  o- 
fiarach.

Otóż właśnie zewnętrzne warunki politycz­
ne układają się w  ostatnich fatach dla nas tak, 
żc stanowią one poważną kom plikację dla yzyb 
kiego rozw oju  realnej pracy syjonistycznej w 
teraźniejszości, a może i  bezpośicdniej przy­
szłości T o  nie znaczy, że taki stan sprawy jest 
nieodmienny i  trwały, ale trzeźwa ocena rze­
czywistości, —  a ona jest konieczną —  każe 
nam stwierdzić, że tendencje polityk i m iędzy­
narodowej i  je j re fleksy na Bliskim W scho­
dzie spotęgowały ostatnio trudności politycz­
ne dla syjonizmu. Zmiana tego układu sił, któ­
rego tu bliżej analizować dziś nie chcemy, leży 
poza sferą naszych możności. Naród żydowski 
nie jest bowiem czynnikiem samodzielnej siły, 
któraby mogła w  ogólnej grze polityk i m ię­
dzynarodowej decydująco lub choćby istotnie 
wpłynąć na zmianę czy to polityk i niemieckiej, 
czy to w łoskiej, brytyjsk iej lub arabskiej, albo 
jak ie jko lw iek  innej, całkiem po prostu dlatego, 
bo nie jest zorganizowany we własnym pań­
stwie i  poza moralną czy materialną swą siłą 
n ie jest w  stanie rzucić na szalę wypadków  
własnej siły  politycznej, w znaczeniu ścisłym. 
M ała Portugalia ba, nawet maleńka Estonia 
może —  jak  to w idzim y w  ostatnich miesią­
cach 1 tygodniach odegrać pewną rolę na pew­
nym  odcinku polityk i m iędzynarodowej w  o- 
bronie własnych interesów właśnie dlatego, bo 
jest państwem.

Logiczii [ chuć nieprzyjemną konsekwencją 
te j naszej pozycji byłoby zatem bierne czeka­
nie na zmianę tych warunków politycznych w 
kierunku bardziej dla sprawy naszej sprzyja­
jącym , czyli, jasno mówiąc, zatamowanie roz­
w oju  naszej sprawy odzyskania Palestyny. 
Oczywiście, że tej w iary nie tracimy, ale w iara 
jest tylko elementem instynktu samozacho­

wawczego narodu, a nie —  czynną polityką.
W  takiej sytuacji, od nas niezależnej i k ry ­

stalizującej się poza nami i  wbrew naszym u- 
prawnieniom powstaje dla kierownictwa ruchu 
syjonistycznego istotne zagadnienie: w  jak i 
sposób mimo tej sytuacji m iędzynarodowej u- 
m ożliw ić kontynuowanie naszej pracy na lin ii 
naszego celu odzyskania żydowskiej Palestyny? 
Zagadnienie takie powstaje i narzuca się kate­
gorycznie, bo naród, który akceptuje bierność, 
choćby na pewny m tylko odcinku czasu, sam 
się przyczynia do likw idacji swoich zamierzeń.

P O R  T «T O W A R Z Y S T W O  
U B E Z P I E C Z E Ń
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Jasnym jest przecież, że potępienie i  ideowe 
przeciwstawienie się tym siłom realnym, które 
stanowią zaporę dla naszej pracy, n ij likw idu­
je  znaczrnia i aktywności tych sił! Byłoby to 
naiwnym upraszczaniem spiawy, gdybyśmy 
sami ukołysali się w przeKonanlu, ze przez to, 
iż powiadamy, że polityka Arabów jest nie­
sprawiedliwa, że polityka W ie lk ie j Brytanii 
jest egoistyczna, że tendencje faszyzmu są nam 
wrogie, że przez taką deaiarację, bezsprzecznie 
słuszną, zmieniamy cokolwiek w św iecie bez­
pośredniej rzeczywistości tej rzeczywistości, 
wśród której, czy chcemy, czy nie chcemy, w y ­
pada nam kontynuować naszą piacę. Nasze i- 
deowe nastawienie w  stosunku do tych wrogich 
nam sił może być co najw yżej współczynni­
kiem w  procesie przygotowania Innej —  przy­
szłości. A le  dziś wypada nam pracować w  ta­
kich warunkach, jak one się ukształtowały.

Dlatego też zagadnienie: jak mimo tej sytua­
c ji zapewnić pracy naszej możność je j konty­
nuowania jest niezmiernie ciężkim do rozw ią­
zania, o ile chodzi o pracę natychmiastową, 
bezpośrednią.

W  świecie realnej polityki rozwiązać je  mb- 
żna tylko w  ten sposób* ic&li zdołano przeko­
nać cnoćby jeden z decydujących czynników 
polityk i międzynarodowej, od której zależą po-.

P A S T A  do 7 E B O

lityczne warunki naszej pracy, że syjonizm, 
naród żydowski w  Palestynie jest siłą, która 
znowuz realnie, może być uznana za sprzym ie­
rzeńca, choćby skruszonego, ale sprzymierzeń­
ca. Podkreślam, nie o to chodzi, abyśmy my 
m ieli przekonanie o naszej sile, ale o to, by ten 
czynnik, od którego los nasz dzisiaj w  pierw­
szym rzędzie zależy politycznie, uznał nas za 
siłę, z którą się ma liczyć i z którąby się chciał 

, Jiczyć.
T ą  siłą jest dziś przede wszystkim W ielka 

Brytania.
' I  oto powstaje pytanie, czy kierownictwo 
ruchu syjonistycznego zdołało mimo obecnej 

| n iezwykle i rW k i«a  ' vti;acji
poprowadzić naszą politykę w  kierunku uzna- 

‘ nia nas, a w  szczególności naszych dotychcza­
so w ych  pozycyj w Falestynie jako realny 
, współczynnik polityki brytyjskiej na Bliskim 
Wschodzie?

Obrady Komitetu Akcyjnego i rozm owy pro­
wadzone w  toku tych obrad przez naszych czo­
łowych przywódców z m iarodajnym i czynni­
kami polityk i brytyjsk iej przekonały nas, że 
W ielka  Brytania liczy się z wolą społeczeństwa 
żydowskiego w  Palestynie poważnie i realis­
tycznie, na dziś i na jutro. Zewnętrzne objawy 
tego uznania dalekie są w naszej ocenie od na­
szych oczekiwań w  bezpośredniej lzeczyw isto- 
ści, ale stw ierdzić mogliśmy, że taka tenden­
cja dziś istnieje i  że ona jest jedną z w ytycz­
nych polityk i brytyjskiej.

1 dlatego mogę dziś na podstawie bezpośred­
nich wrażeń, obserwacyj i  dokumentów dojść 
do realistycznego optymizmu w  sprawie pale­
styńskiej.

To  jest pierwsza, główna przesłanką która

nas upoważnia do tego, aby dziś dać pytają­
cym z niepokojem odpow edź optymistyczną. 
Podkreślam, odpowiedz nie gołosłownego po- 
cieszenią ale realistycznego optymizmu, który 
umożliw i nam dalszą pracę i  daje naszemu 
entuzjazmowi i  naszej w ierze podriawę w  
świecie zewnętrznym, a nie tylko w  sferze na­
szych uczuć i  pragnień.

A  teraz przejdę do drugiego warunku naszej 
dalszej pracy konstruktywnej: do w oli same­
go narodu żydowskiego. Jaki obraz dały nam 
obrady A . C. w  tej dziedzinie?

Przedstawię i  na tym  odcinku tak światła 
jaK i  cienie.

Obiady A . C. ujawnił/, a ra<_zej uwypukliły 
wichrzenia pewnych kół żydowskich w  A ng lii 
przeciw syjonizm owi, w ichrzen ią dla któ­
rych słowo zdrada byłoby zbyt słabym określe­
niem. Są to te same k o łą  z których w  latach 
191C— 1917 wychodziła ofensywa przeciw  De­
klaracji Balfoura. Przyszły historyk żydowski 
znajdzie należytą ocenę togo zgangrenowanego 
wycinku naszego społeczeństwa.

A le  dla polityk i objaw  ten nie może w yczer­
pać się w  potępieniu. Zadaniem polityki jest 
skuteczne sparaliżowanie tej żydowskiej dy­
wersji antysyjonistycznej. Tym  różni aię zada­
nie polityki od liryk i lub nawet historii.

Otóż odnieśliśmy na posiedzeniu A . C. w ra­
żenie, że skuteczność tej akcji kontrsyjonisty- 
cznej została w  bardzo znacznej m ierze ubez- 
władniona i że w  starciu w pływów  ostała się 
wypadkowa prosyjonistyczna, co przecież już 
wynika z tego, co w yżej powiedziałem o ten­
dencji i nastawieniu polityki angielskiej w  sto­
sunku do sprawy pc-lestyńskiej. Co w ięcej. O r­
ganizacja Syjonistyczna w  Ang lii rozpuczęła 
bardzo intensywną akcję tak polityczną jak  i  
propagandystyczną, której celem jest uodpor­
nienie opinii angielskiej przeciw podszeptom 
tych „naszych" notablów żydowskich.

A  teraz —  światła! Obrad; A . C. wykazały, 
o ile  chudzi o nasz fron t wewnętrzny, dwa fa ­
kty n iezwykle pocieszające. F ltrw szy  —  to 
zwycięstwo naszej raison d‘elat, nad aspekta­
mi partyjnym i w naszej pracy politycznej, bar­
dzo siine zlduenie się poglądów co do naszej 
taktyki mimo rozbieżności obu obozow Izw. 
pozytyw istów  i negatywistów, bardzo silne zła* 
godzenie ; i  tm w alki wewnętrznej i bardzo s il­
ne spotęgowanie poczucia odpowiedzialności i  
zdrową ocenę rzeczywistości bez popadunia w  
oportunizm lub jakąkolw iek rezygnację. Dru­
gi fakt —  to rzeczow ą męskie, konstruktywne 
zareagowanie na obecne trudności gospodar­
cze w Palestynie. Przed nami stanął obraz nie­
słychanej ofiarności całego jiszuwu, tak św ia­
ta robotniczego jak i  tzw. mieszczańskiego w  
opanowaniu kryzysu gospodarczego z w łas­
nych sił. A le  A . C. niezadowoliło się rezolucją 
dziękczynną. A . C. zrozumiało, że sprawa Pa le­
styny nie jest tylko sprawą ludności żydow ­
skiej w  samej Palestynie, ale sprawą całej Or­
ganizacji Syjonistycznej, całego uświadomio­
nego narodu żydowskiego, który chyba dziś 
naocznie mógł się przekonać czym jest i ma być 
Palestyna w jego  przeznaczeniu. I  dlatego A . 
C. uchwaliło wyjątkową, bo w yjątkowe ją  wa­
runki, akcję pomocy konstiuktywnej calcgo 
narodu żydowskiego dla Palestyny, łaby poko­
nać, częściowe bezrobocie, zakupić dalsze tere­
ny w  okolicach politycznie zagrożonych, budo­
wać dalsze drogi, zabezpieczyć now ym  osie-



Nowa ofiara terrorystów arabskich
Jerozolima, 22. 3. ŻAT. Banda ziożona z 50 

terrorystów, zaatakowała ubiegłej nocy znie 
Naćka obóz chaluców, położony w pobliżu Ras 
*1 Nakura w najniebezpieczniejszej okolicy, 
gdzie grasują bandy terrorystów. Chalucowie 
®tawili zdecydowany opór. W  wyniku walki 
Poległ 22-letni chaluc Jehuda Brenner, 26-letni 
Jakub Brenner został lekko zraniony. Arabo­
wie, którzy ponieśli dotkliwe straty, zostali 
rozprószeni.

Jerozolima. 22. 3. P A T . Do Palestyny przy­
był przez Syrię Fauzi El Kaukadżi, szel' sztabu 
powstańczego w  1(J30 r. Samochód, w  którym 
Kaukadżi jechał ze swoim towarzyszem Bahi 
Addin Taba, był ostrzelany przez żandarmerię 
francuską w  pobliżu granicy. Podróżni odpo­
w iadali na slrzały, raniąc jednego żandarma. 
Podróż Kaukadżicgo miała na celu przeprowa­
dzenie kontroli organizacji przemytu broni i 
amunicji.

Kto dokonał zamachu
na krewnego mufti'ego?

Jerozolima, 22« 3. P A T . Aresztowano 4 człon­
ków rodu Abdin pod zarzutem dokonania za­
machu na szelka Juni Husseini, który został 
Wczoi^J ciężko ranny w  starej dzielnicy Jero- 
*olłmy.

Aresztovvano również pod zarzutem działal­
ności terrorystycznej kadi‘ego (sędziego mu­
zułmańskiego) w H aifie oraz administratora 
sądu muzułmańskiego.

W Wiedniu bez zmian...
Praga, 22. 3. Ż A T . W ielu  przywódców  żydo- 

stwa austriackiego została 3 aż osadzona w  w ię 
Sianiu. Aresztowano przewodniczącego zw iąz­
ku kombatantów żydowskich kapitana von 
Priedmannfe. Również przewodniczący żydow ­
skiego Kulturbundu dr T e lle r znalazł się w  
więzieniu. Tellera  aresztowano podobno za to, 
te n ie uiścił natychmiast długu 5000 szylingów, 
Należnego austriackiemu Kulturbundowi. Na­
tychmiastowa w ypłala  tej sumy była niemoż­
liwa z tego względu, żc bankierom, żydowskim 
Ni* wolno wypłacać żadnych należności bez 
«gody organów nazistycznych.

Jak donoszą z  W iednia, popełnił samobój­
stwo radca prawny Banku W ypłat Międzyna- 
rodov,ych w  Bazylei i  doradca finansowy by­
łego kanclerza ks. Seipla dr. Gotfried Kuhn- 
Wald. Inn i utrzymują, że dr. Kuhnwald zosttał 
tastrzelony.

Dziś we wszystkich szkołach wiedeńskich 
obchodzono uroczystość ustanowienia reżimu 
Nazistowskiego w  Austrii. Dzieci żydowskie 
Nie brały udziału w  tych uroczystościach. Na 
*ozkaz komisarza szkolnictwa prof. Frussa 
Wszyscy żydowscy nauczyciele szkół powszech- 
Nych zostali „u rlopowan i". Gauleiter Buerckel 
Narządził, aby wszystkie skonfiskowane towa­
ry przewieziono do odnośnych komisariatów 
Policji. Równocześnie mają być przedłożone

dlom komunikację, wesprzeć stjnn średni tanim 
kredytem —  słowem podeprzeć nasze pozycje 
Nby ich siła i  zdrow ie były w  dalszych per­
traktacjach politycznych gwarancją, że będzie­
my tam tym  czynnikiem, który ty lko wtedy 
Jest uwaijany za kontrahenta politycznego, je- 
■łli jest silnym.

T e  dwa fak ty dają m i podstawę realną do 
Nfundowania mego optymizmu także na na- 
Nzym froncie wewnętrznym. I  dlatego i  z tego 
Powodu mogę wszystkim pytającym dać odpo- 
N iedź: idziem y mimo wszystko naprzód i na­
dal naprzód pójdziemy.

Istn ieją dwa rodzaje optym izmu: złudnego, 
lirycznego i —  realistycznego. Pierwszy tw o­
rzy tęczową radość, która rozpływa się w  św ie­
tle rzeczywistości. W cześniej czy później.

Drugi ma otwarte oczy na trudności, na prze­
ciwieństwa, na nasze własne wady i  tw orzy 
Biły, które przeciwieństwa obalają, wady ko- 
tygują, inercje zamieniają w  bezustanną w a l­
kę, słowem tworzą —  życie, składające się z 
Siecznych zmagań.

Obrady A . C. stały pod znakiem tego właśnie 
balistycznego optymizmu.

I  dlatego dziś mogę Czytelnikom naszym z 
Nmiarem i spokojem dać radosną ale nie tanią 
°dpow iedź: wśród walk idziemy naprzód!

spisy skonfiskowanych towarów. To samo do­
tyczy również skonfiskowanych aut.

Londyn, 22. 3. ŻA T . Prasla angielska donosi, 
że w W iedniu aresztowano 30-lelnią córkę Bru 
no Waltera.

Prasa londyńska donosi z W iednia, żc po­
pełnił lam samobójstwo znany historyk Eugen 
Friedl.

Z tychże źródeł donoszą, że młodzież hitle­
rowska napadła na ulicach W iednia na rabina 
i  wyrwała mu brodę.

Ostatni miesiąc szylinga 
austriackiego

W iedeń, 22. 3. Dyrekcja Banku llzeszy powo­
łała do życia w  budynku Banku Austriackiego 
W W iedniu zastępstwo Banku Rzeszy pod na­
zwą Banie Rzeszy —  placówka W iedeń i mia­
nowała już dyrektorów sprawujących urząd w  
imieniu Banku Rzeszy. Spodziewają się, że do 
1 maja szyling zostanie wycofany z obiegu.

Na zasadach rasistowskich...
W iedeń, 22 3. P A T . W  Grazu powstał w  ło­

nie krajowego rządu styryjskiego urząd go­
spodarczy, mający na celu kontrolowanie przy­
działu robót publicznych na zasadach rasisto­
wskich partii narodowo-socjalistycznej. P rzy  
tym mają być uwzględnieni dawni członkowie 
ruchu, których poprzedni rząd przy przydziale 
prac publicznych stale pomijał.

Papiery polskie zwyżkują 
w Nowym Jorku

Now y Jork, 22. 3. P A T . Jak wiadomo, w ub. 
tygodniu pozyczki polskie na giełdzie nowo­
jorskiej wykazywały tendencję słabą. Już w 
sobotę jednak nastąpiło wyraźne wzmocnienie, 
które w poniedziałek ustąpiło miejsca tenden­
cji bardzo mocnej. Podajem y kursy zamknięcia 
pożyczek polskich na giełdzie w Nowym  Jorku 
w  dn. 21 b. m. (w  nawiasie kursy zamknięcia 
w dn. 19 bm .): 8 proc. dillinowska 52): (50), 
7 proc. stabilizacyjna 72 (63), 6 proc. dolarowa 
56 5/8 (49.':), 7 proc warszawska 50 (46 1,8), 
7 proc. śląska 50 (46 4/8).

Dziennikarze litewscy 
przybywają do Warszawy

i Warszawa, 22. 3. (S in ). W  początkach kwiel 
| nia oczekiwani są w  W arszawie pierwsi dzien- 
' nikarzc litewscy. Przez kilka lal czynny był w 
; W arszawie korespondent urzędowego dzien­
nika kowieńskiego „L ietuvos A idas“ p. Gustai- 
nis. W  ubiegłym roku opuścił on swe stano­
wisko. Obecnie z chwilą normalizacji stosun­
ków polsko-litewskich większość dzienników 
litewskich wyśle swoich korespondentów do 
Warsaawy,
Utworzono Izbę handlową celem wym iany to­
warowej między Polską a Litwą.

Z  komisyj Sejmu i Senatu
Warszawa, 22. 3. (S in ). Dziś obraduje sejmo­

wa komisja prawnicza, która rozpatruje pro­
jekt ustawy rządowej o pozbawieniu obywa- 
Lelstwa. Szczegóły tego projektu zamieściliśmy 
przed kilku dniami. Prawdopodobnie ustawa la 
będzie załatwiona na dzisiejszym  posiedzeniu 
kom isji prawniczej i znajdzie się na plenum 
Sejmu w  nadcnodzący piątek, rząd bowiem 
życzy sobie m ożliw ie szybkiego załatwienia tej 
ustawy przez parlament.

W  Senacie obraduje dziś senacka komisja 
prawnicza, która rozpatruje uchwalony przez 
Sejm projekt ustawy o statucie dla adwokatu- 

i ry. Kom isja Senatu wprowadziła do tej ustawy 
pewne popraw7ki.

„Lidove Nowiny“ o procesie 
moskiewskim

Praga, 22. 3. P A T . Zb liżony do ministerstwa 
spraw zagranicznych, dawny organ prezydenta 
Benesza „L idove  N oviny“ , dopiero teraz w  
dłuższym artykule w ypow iadają się na temat 
procesu moskiewskiego, całkowicie solidary­
zując się w  dłuższych wywodach z aktem o- 
skarżenia i wyrokiem  sądu. Zarówno treść, jak  
i form a tego artykułu w yw oła ły w  tutejszych 
kołach politycznych konsternację.

Dostąp do Katalonii stoi otworem
ola gen. Franco

Salamanka, 22. 3. P A T . Po zaciętej walce 
wojska gen. Franco dokonały ponownego przer 
wania frontu wojsk rządowych, zajmując m. 
Val de A lgorfa  (na szosie A lcaniz Gandeza). 
Straty wojsk rządowych wynoszą około 2000

żołnierzy. W  ręce wojsk gen. Franco wpadh 
około 300 karabinów maszynowych. Zdobyt: 
stanowiska były główną lin ią umocnień, bro­
niącą dostępu do Katalonii.

*

„Rząd republiki duńskiej 
pod egida Japonii

Tok io , 22. 3. P A T . Dnia 26 marca nastąpi 
w  Nankinie ukonstytuowanie nowego rządu 
Chin środkowych z tytułem rządu republiki 
chińskiej. Ostatnie przygotowania do uroczy­
stości są w  pełnym toku. N ow y rząd będzie 
współpracował z tym czasowym rządem w  P e­
kinie.

T ientsin  22. 3. A gen c ja  D om ei komuniku­
je  że w edług w iadom ości ze źródeł japońskich 
odm owa banków zagranicznych p rzy jm ow a­
nia banknotów  Banku R ezerw y Federa lnej 
Chin m oże pociągnąć za  sobą zam knięcie 
w szystk ich  firm  zagranicznych, działa jących 
w  północnych Chinach,



4 „N O W Y DZIENNIK" środa 23 marca 1938

D ZIS w kinie „ W A N D A 11
po raz ostatni —

►►► Z  D N I A  < $ 5
▼ ▼  ^ < 4

u
Fabrykowanie 

„zydo-komuny
K R A K Ó W , 23 marca.

Zbrodnia popełniona przez komunistą Nowa­
ka w Luboniu w W ielkopolsce i cyniczne ze­
znania tego mordercy księdza katolickiego przed 
sądem w Poznaniu, stanowią poważny cios za­
dany przez „rzeczywistą rzeczywistość“  koncep­
c ji „żydokomuny"', stworzonej przez antysemi­
tów jako „ argument“  w walce z żydostwem. 
„ Żydo-komuna" ,  —  że niby komunizm i żydo- 
stwo to są pojęcia identyczne i że walka z ko­
munizmem mogłaby się ograniczyć do walki 
z żydostwem. Otóż zamordowanie ks. Streicha 
i ujawnienie w związku z tą zbrodnią istnienia 
jaczejek komunistycznych tv samym sercu dziel­
nicy, która uchodzi za bastion endecki i  najsil­
niejszą domenę wpływów wszelakiego żydozer- 
stwa, obaliły chyba całkowicie ,,misternie“  wy­
nalezioną koncepcję żydo-komunizmu. Teraz 
już żaden choćby najbardziej bezkrytyczny i  0- 
balamucony czytelnik prasy antysemickiej nie 
uwierzy, że komunizm jest koniecznie monopo­
lem  Żydów. I  choćby się nie wiedzieć jak wy­
silała prasa endecka, to i tak nie potra fi wska­
zać choćby na cień związku pomiędzy zbrodnią 
w Luboniu a jakąś ukrytą „sprzężyną" żydow­
ską. Wszelkie wysiłki, by związek taki wynaleźć, 
spełzły na niczym. Dano więc temu spokój. A le  
mima to wybijane szyby w sklepach żydowskich 
w Warszawie...

Skoro więc runął misternie zbudoieany do- 
mek z kart, któremu na im ię „ żydo-komuna" ,  
trzeba jakoś obaloną koncepcję w inny sposób 

■zrekonstruować. Jak się to rob i?  —  ua to jest 
prosta rada. Wystarczy tylko małe fałszerstwo, 
po prostu —  drobny retusz. Trzeba tylko z ka­
żdego człowieka sądzonego za komunizm zrob ić  
per fas et nefas —  Żyda.

Mamy przed sobą numer ,,Małego Dziennika“  
( Warszawa-Niepokalanów)  z dnia 20 bm. Na 
stronie 6-tej, w kolumnie krakowskiej, znajdu­
jemy obszerny artykuł na marginesie ostatniego 
procesu komunistycznego w Krakowie. Sążnisty 
nagłówek opiewa: „K to  szerzy komunizm w P o l 
sce? Żydzi —  rozsadnikgimi czerwonej zarazy'1. 
Z  procesu kilkunastu komunistów zrobiono o- 
czywiście sprawę czysto żydowską: na ławie o- 
skarżonych s a m i  Żydzi, między obrońcami 
Żydzi, wśród publiczności Żydzi. Pod  adresem 
prasy krakowskiej zarzut, że niedość obszernie 
informowała o tym „ żydowskim“  procesie. W re­
szcie —  ni przypiął n i przyłatał —  sytuacja Ży­
dów w Austrii, „zalew" uchodźców, i  znów o- 
szczerstwa o dezercji i  robocie wywrotowej Ży­
dów. Nareszcie •—  rzecz naistotniejsza: imiona 
i  nazwiska skazanych we wspemnianym proce­
sie za komunizm. I  tu wyłazi szydło z worka. 
Z  oskarżonego J e r z e g o  Karmańskiego, syna 
Antoniego i  Elżbiety z Mendrysów, karanego 
trzykrotnie za komunizm i skazanego w proce­
sie krakowskim nu sześć lat więzienia, rob i się 
po prostu —  J o s k a Karmańskiego. Im ieniem  
„Josck" ochrzczono również drugiego kom uni­
stę skazanego w tymże procesie —  J ó z e f a  
Pasternaka, syna Jana i  Józefy z Gąsiorów. Przy  
taczamy ściśle te dane genealogiczne, by tym  
dobitn iej przygwoździć fałszerstwo dokonane 
przez bogobojny organ entuzjastów hitleryzmu. 
Czegóż to n ie rob i się dla idei? Nawet pospo­
lite  fałszerstwo jest środkiem dozwolonym i  —  
uświęconym. „Idea " zaś jest wzniosła: koncep­
c ja  „ żydo-komuny * musi być za wszelką cenę 
uratowana...

Prześladowania 
idą w parze

D la  nas nie było to  żadną niespodzianką, 
ze wraz z falą brutalnych i  sadystycznych prze- 
prześladowań Żydów w Austrii przyjść musi 
nieuchronnie fa la represji i  te rro ru  wobec ka-

—ZACZĘŁO SIE W  POCIĄGU
W rolach głównych:
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Przegląd prasy
O statystyką „runowców“

Gdy się czyta liczne już dzisiaj komentarze 
pewnej, części prasy polskiej na temat zarzutów
0 „dyw ersji" żydowskiej w okresie kon flik tu  
polsko-litewskiego, dochodzi się do przekona­
nia, że wszelka polemika jest zbyteczna. Gdyby 
nie „dywersja" we form ie rzekomego wyjmowa­
nia przez Żydów pieniędzy z banków, znalazłby 
się inny zarzut i inny powód do „odruchu .

Argument w sprawie runu na banki przez Ży­
dów był przecież tylko pozorem, za którym  kry­
ła się chęć wyładowania najniższych instynktów
1 pokazania w chwili ogólnego naprężenia, że 
oto endecja istnieje i czuwa. Naiwni są ci pu­
blicyści, którzy biorą to wszystko na serio i wo­
łają o konsekwencje. Naiwny jest publicysta 
„Głosu Narodu", który nagle stwierdził, że 
przeoczył tak dobrą sposobność i przypomina 
czytelnikom „run ". Udeiza nawet w osobiste 
tony:

Chodzi mi o szerzenie przez sfery żydow­
skie mestychanie szkodliwej paniki, objawia­
jącej się w  masowych pochodach na P. K. O. 
i inne zakłady finansowe dla wyoofania osz­
czędności. Tłum, jaki sam widziałem przed 
Dyrekcją P. K. O. w  Warszawie i który sztur­
mował ten gmach przez całą noc, składał się 
niemal wyłącznie z Żydów.

Jest to czysta fantazja. A  jest rzeczą chafaK- 
terystyCzną, że publicysta „Głosu Narodu"  do­
p iero we wtorek przypomina sobie to, co widział 
w piątek ubiegłego tygodnia. Prasa żydoicska 
stolicy reaguje na te wszystkie zarzuty w spo­
sób szczery i  otwarty. „Nowy G los" pisze:

Zamiast polemizować na ten temat, propo­
nujemy ujawnienie przez PKO statystyki pod­
jętych wkładów pod względem narodowościo­
wym.

Byłoby to jedyne wyjście. A le  zdajemy sobie 
sprawę, że do ogłoszenia takiej statystyki nie 
dojdzie. N ie  dojdzie zaś dlatego, że taka lista 
„ runowców"  dałaby bardzo ciekawe, charakter 
rystyczne i  kom promitujące wyniki. Na temat 
takich ewentualnych wyników pisze „H a jn t":

„Z  całą odpowiedzialnością stwierdzamy na 
podstawie oświadczeń ze stromy niezliczonych 
wiarygodnych świadków, że Żydzi stanowili 
(poza czysto żydowskimi dzielnicami) m n ie j-  
s z o ś ć  w długim szeregu ludzi, którzy w 
krytycznych dniach pragnęli wyjąć swoje ka­
pitały z pewnych instytucji finansowych. W 
każdym razie „etniczna struktura ogonków” 
przed kasami była daleka od jednolitości. Go

“ "" Film poświęcony tysiącom thańbionyeh diiewesąt
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M A R IA  B O G D A  —  A D A M  B R O D Z I S Z

więcej, w ogonkach znajdowały się jednostki 
których zawód łatwo jest poznać na podsta­
wie zewnętrznych oznak, a w tych zawodach 
Żydzi w ogóle nic są reprezentowani.

Jak wyglądał „ odruch“  na tle paniki w rze­
czywistości/ VI' odpowiedzi cytujemy slouh 
„Nowego Głosu":

Zjawiła się — jak bez wstydu i w yczu c ia  
gruboskórnego nietaktu, z satysfakcją o  tym 
donosi pewna prasa —  w okolicy banków i 
„uspokajała” panikarzy w ogonkach, siejąc 
panikę wśród Żydów. Przepędzano Żydów * 
ogonków, n i e  r u s z a j ą c  s w o i c h .  
Zamiast cokolwiek i kogokolwiek uspokoić, 
zadowalano się zaniepokojeniem Żydów 1 'po­
prawieniem szansy w  ogonku panjkarzotn nie 
żydowskim.

1 5 5 .—
ttyczałtoue tanie 
Kuracje od 1 maja

Informacje:

I W O N I C Z  ZDRÓJ
„Sw oich" nie ruszano, „sw oim " pozwolono 

stać w ogonku i  siać panikę a skrupiło się na 
Żydach, którym  zarzuca się dywersję i  akcję 
antypaństwową. Stwierdziliśmy już, że gdyby 
nie było „runu " ,znalazłby się jakiś inny motyw, 
inny wymysł. Bo przecież W takich okoliczno­
ściach jak odruch nie chodzi i  żadne logiczne 
argumenty, ale o  szerzenie chaosu i  zamętu. 
A to  udała się odruchowcom w całej pełni przy 
pomocy prasy ,tym razem także ozonowej i  przy 
pom ocy F A T  a, k tóry  jeszcze raz ekscesy na­
zwał „odruchem " i  „uzasadnił" je  nazwiskami 
żydowskimi. Na koniec jeszcze jedna uwaga■ 
Prasa antysemicka, cytując głos „Po lsk i Z b ro j­
n e j" ;  który wczoraj omówiliśmy, dodaje z Satys­
fakcją:

Faktycznie Żydzi m idi wyjątkową okazję 
do wykazania swego przywiązania do Polski. 
Egzaminu tego —• nie złożyli Po prostu zde­
maskowali się.

Na temat lojalności i  przywiązania do pań­
stwa zamknęliśmy już dawno dyskusję. N ie  p o ­
trzeba nam świadectwa lojalności od nikogo. 
Jesteśmy lojalnymi obywatelami nie dlatego, że­
by się komu przypodobać, lecz dlatego, uczci­
wie i  szczerze pojm ujem y nasze oboimązki oby­
watelskie. N ie  czekamy też wcale na żadną „o- 
kazję", by wykazać swoją lojalność. Ci, którzy 
piszą o „ okazji“  do wykazania lojalności, niech­
że nie mierzą nas swoim a n t y p a ń s t w o ­
w y m  miernikiem . . (<f2B)

tolicyzniu austriackiego. Przykład Rzeszy nie­
m ieckiej przekonał nas chyba dostatecznie, że 
te rzeczy idą ściśle z sobą w parze. T o  tylko nie­
które pisma, uchodzące za katolickie, przymy­
kały oczy na to co się dzieje teraz z katolicy­
zmem w Austrii, entuzjazmując się bez granic 
„przełom em " jaki się nad Dunajem dokonał. 
Że „przełom  ten oznacza potężne wzmocnienie 
odwiecznego wroga Polski, to sfery te nic nie 
obchodzi. W iadomości zaś o ucisku katolicyzmu 
pod regimem hitlerowskim idą zawsze na karb 
żydowskiej przesady i  żydowskiej Greuelpro- 
pagandy...

A le  oto mamy już pierwsze a u t o r y t a t y ­
w n e  inform acje o rozmiarach prześladowań i  
gwałtów, stosowanych przez „ zwycięski“  hitle­
ryzm wobec katolicyzmu w Austrii. Przypusz­
czamy bowiem ,że oficja lny organ Watykanu, 
„Osservatore Rom ano"  j e s t  do pewnego sto­
pnia miarodajny dla „Małego Dziennika", k tó­
ry tyle radosnego entuzjazmu zdolal wykrzesać 
z siebie w piewszych dniach po przewrocie. A  
wiadomości podane przez organ watykański by­
najmniej, n ie zasługują na zbagatelizowanie, sko­
ro  czytamy o  splądrowaniu kurii arcybiskupiej 
tv Salzburgu,o brutalnym wtargnięciu bojówek 
hitlerowskich do pałacu arcybiskupa i  rew izji 
tam przeprowadzonej, o tym, że arcybiskup 
Waitz, znany z przekonań antyhitlerowskich, 
znajduje się właściwie W stanie faktycznego are­

sztu, że pałac kardynała Im dtzera jest pod  stra­
żą, że szereg redaktorów pism katolick ich we 
W iedniu i  innych miastach aresztowano pod  
zarzutem zdrady stanu, że jednym słowem —  
jak pisze „OsserVatore Rom ano" —  hitleryzm  
w Austrii „zamierza w ciągu p ięciu  dni doko­
nać tego, co w Niemczech dokonane zostało ś> 
ciągu lat p ięciu".

Dla nas nie było to żadną niespodzianką, 
wiemy bowiem jak nieubłaganie k o n s e ­
k w e n t n y  potra fi być hitleryzm w swej wal­
ce z żydostwem. A  przecież brutalny ucisk ka­
tolicyzmu jest tylko logiczną konsekwencją an­
tysemickiej ideologoii H itlera, dla k tóre j nie 
ma dość słów zachwytu organ z Niepokalanowa. 
Teraz przyszła pierwsza fala terroru wobec ka­
tolicyzmu  —  to  też uważamy, że radość, która 
przejaicia się na łamach pewnej, części prasy 
polskiej z powodu prześladowań Żydów w A u ­
strii, jest może jednak nawet z antysemickiego 
punktu widzenia, pozbawiona uzasadnienia. A l­
bowiem wraz z Żydami jęczą pod obuchem hi­
tleryzmu także katolicy austriaccy. W  więzie­
niach i  obozach koncentracyjnych cierpią nie 
tylko rabini ,ale i  księża. Czy jęk i prześladowa­
nego katolicyzmu w Austrii dojdą do uszu re­
daktorów „Małego Dziennika"  i  czy zdołają o- 
studzić ich zapal i  entuzjazm dla przewrotu 
hitlerowskiego w Austrii?

D, L
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BERNARD SINGER

W Z D O B Y T Y M  K R A J U
II. Lueget przelicytowany

N ik t  na u licy nie ro zb ija  szyb sklepów 
żydowskich. O dd^ary „F a lan g i”  nie ciągną 
prze* m iasto, napastując Żydów  po dradze. 
Z  tram w ajów  nie ściągają  pasażerów  żydów 
skich. T y lk o  w  n iektórych  kawiarniach u 
mieszczuny został napis „N ie a ry jc zy cy  nie- 
poż<tliu' . N ie  m a w ięc nastroju  trw ogi, 
k tó ryb y  się w yraża ł w  obawie przed biciem, 
kaleczeniem  i tp. Jeszcze n ie w ydane zosta­
ły  „p rzep isy ary jsk ie” , choć w łaściw ie usta 
wodawatwo niem ieckie zostało rozciągn ięte 
i  na Austrię. W szystko  w isi w  powietrzu, 
idzie t. zw akcja  żyw iołow a, spontaniczna.

Zaczęło się to  oa czystk i w  redakcjach. 
Ostatni współpracownicy zostali ju ż usunię 
ci z  pism. N ik t  nie odróżni jednej ga ze ty  od 
■drugiej. W szystk ie  zosta ły zaopatrzone w  
swastykę. Depesze D .N .B . w ypełn ia ją  szpal­
t y  pism. Żałośnie w yg ląd a  n iegdyś w ielk ie 
pismo „N cu e  F re ie  P resse”  nie je s t  neu, ani 
fr e i  i  n ie m a nic wspólnego z  pojęciem  eu­
ropejskim  Presse.

O rk iestry  sym ionkzne, tea try  przeprow a­
dza ją  czystkę. Jednocześnie odbyw a się czys 
tka  publiczności. WT teatrach  pusto. N ie  lep­
szy loa spotkał przedsiębiorstwa muzyczne.

R esztk i t. zw . czy ta jące j publiczności sie 
dząC w  kaw iarni w czytu ją  się uważnie w  
prasę zagraniczne. Odtąd n ik t w  nic n ie wie­
rzy  gazetom  wiedeńskim . O aresziach rew i­
zjach, zm ianach można się dow iedzieć jed y  
nie z  prasy zagran icznej. N iek tóre  pism a są 
ju ż zakazana N iek tó re  pod legają  konfiska­
cie. W  sobotę w  godzinach w ieczornych  poli­
c ja  odw iedziła w szystk ie kawiarnie, by  skon 
fiskować ostatn i num er „T im esów ” .

N a jlepszą  jednak ilustracją  w ypadków  w  
W iedniu są napisy na sklepach i szybka 
transform acja  n iektórych szyldów . Żółtą ła­
tę  zastosowano w  postaci napisu na białym  
papierze. N a  setkach sklepów  um ieszczony 
został napis dużym i literam i: „juedisches
Geschaft” . Są to  w ięc f irm y  w ystaw ione na 
bo jkot, na szy kany władz, na los niepewny.

N ap isy  te  m ożna w idzieć w  w ie lk ie j ilości 
nie ty lk o  w  drugim  obwodzie, ale w e w szyst­
k ich  dzielnicach miasta. Rzuć*, się to  szcze­
gó ln ie w  oczy w  bogatej dzielnicy p ierw szego 
obwodu. A le  o to  po godzinie, m ożna zauwa­

N I E Z B Ę D N Y .  U R E  M
o p i  l e c n o w a ń IA  c e p y  ; r ą k .

żyć  zmianę w  jednym  ze sklepów. Zd jęto  na­
pis „juedisches G eschaeft” . Ukazał się już 
portre t fuenrera, wyw ieszono chorągiewki ze 
swastyką, a u dołu napis: „U n te r kemisa- 
rischer Leitung, lub unter Leituns  der N S B  
O”  (N ationa l - sozialistische Betriebs - O rga 
m sation ). N a fl sklepem żywnościowym  u 
m ieszczony został napis: „Z  rozporządzenia 
w ładz skarbowych nastąpiła zmiana właści­
ciela. oklep znajdu je się pod zarządem  NS  
B O ” . Jeszcze rano w  czwartek naa kaw iar­
nią Centralną w isiał napis: „Juedisches Ge­
schaeft” . W  piątek umieszczono ju ż napis: 
„A r isch e  Unternehm ung” . K ażda  zmiana 

napisu, to  ponura historia nie ty lko  zm iany 
firm y, wydziedziczenia, wyzucia z  praw, za ­
grabien ia m ajątku, ale stanow i również dzie 
je  ostatnich dni w  dziedzinie aresztów , gw ał 
tów , wymuszeń. T o  w nocy zam knięto w łaści 
cielą, zagrożono różnym i konsekwencjami, 
zażądano wyrzeczenia się sklepu. W  późną 
noc sprawują rządy apasze. Przeprow adza 
się rew iz je  w  mieszkaniach. K iżda  pociąga 
za  sobą całkow ite ograbienie z  dobytku.

W łaściciel sklepu z  napisem „juedisches 
G eschaeft”  czeka w ięc trw ożn ie na kolejkę, 
choć w  ostatnim  dniu ilość rew iz ji i  wym u­
szeń zm niejszyła się znacznie. W  ten sposób 
N SB O  zdobyw a dla siebie mająteK, zaopa­
tru je  się w  ruchomości i  w  nieruchomości. 
Tak  otaczano szereg sklepów, w yw ożąc na sa 
mochodach ciążarowych cały posiadany to ­
war.

Obok w ielkich napisów „juedisches Ge­
schaeft”  m ożna znaleźć skromną w yw ieszkę: 
„n ich t arische F irm a” . W łaściciel sklepu nie 
m oże ustalić ary jskości w  całej pełni, m a 
wspólnika chrześcijanina, lub je s t  chrzczo 
ny w  p ierwszym  pokoleniu. N a jw iększą  ilość

takich napisów znaleźć można w  pierwszym  
obwodzie.

i W  arugim  obwodzie nie zachoazą nieporu 
I zumienia. P raw ie  w szystke sklepy noszą na- 
1 p isy „juedisches G eschaeft” . Dra n ikogo nio 
ulegało kwestii, że < lafe Nationa l je s t  cukier 
nią żydowską, że restauracje sąsiednie od­
wiedzone są wyłączn ie przez żydowskich 
Khjentów. A le  oto w  czw artym  obwodzie 
znajdowała się kawiarnia teatralna, odw ie­
dzana przez publiczność mieszaną. S.A  osta 
liło, że kaw iarnia jes t żydowską. O dtąd ci­
cha kawiarnia zapełniła się gośćm i żydow s­
kimi.

Są jednak sklepy bez żadnych napisów i 
bez żaonych ozdób. N a leżą  one do obyw ateli 
obcych państw. M iast napisów, znaków ze 
swastyką znajdu je się krótk ie zaśw iadczane 
danego konsulatu. Tu  rzadko zagląda S. A.- 
mann chce w  godzinach w ieczornych zaw i 
ta ją  również i  tu ta j n ifiznani sprawcy, b y  
zjeść, odmówić zap łaty i  zabrać ze sobą pacz 
k i z  żywnością. T o  są głodn i z zachodu, k tó  
rzy  w  ( *ągu wielu m iesięcy musieli poprzes­
tać na namiastkach, ersatzach.

Pow stała  nowa gazeta, szeptana!. Codzień 
w  godzinach południowych opow iadają  so ­
bie dzie je  groźne m inionej nocy. W y c Jągano 
z łóżek, rewidowano, aresztowano, zabiera­
no dobytek.

Sprawa Schuschnigga odbija  cię echem ha 
u licy żydowskiej!. D o  w szystk ich  ot^  iżeń  
■dołącza się zarzut, że Żydzi popierali je g o  
rządy, że zaopatrzy li g o  rzekom o w  fundusz 
na cele plebiscytu. P od  tym  pozorem  aresz­
towano Żydów  bogatszych, powodując się ńa  
znaleziona lis tę  onarodawców. Cel je s t  jed ­
nak w yraźn iejszy. Obrońcom św ięte j własno 
ści p ryw atnej chodzi w  ty m  wypadku w yraź

ALFRED KERR

0 ANGLII I ANGLIKACH 
NA TEM A T AUSTRII

I.
Rozm awiać dziś z  Anglikam i o Austrii...
Pew ien  dyplomata angielski opowiada m i; 

Dla obcego jest rzeczą prawieże niem ożliwą 
poznać duszę angielską. —  Nawet A ng licy  ma- 
ło  ją  znają.

T o  uczucie miałem ju ż częściej.

II.
Zwłaszcza ich dziwna niezrozum iałość: Gdy 

np. niektórzy w  parlamencie coś mówią, ni­
czego w łaściw ie nie powiedziawszy.

W  rozmowach prywatnych okazują nam ów  
niewyraźny stan duchowy że waha się, czy 
masz ao czynienia z sumienną rzeczowością... 
czy z niezainteresowaną zimną krwią. Czy pro­
stota... Czy milcząca chytrość. Czy grę udawa­
nia p ized sobą samym... Czy zasadnicze waha­
nie się. Czy też: brak fan tazji:

Czasem nie możesz nawet stw ierdzić: czy 
przemawia spokojny egoizm . czy konwencjo­
nalna m iłość bliźniego. (Chyba nawet nie to )

III.
Anglicy jako jednostki okazują wspaniałe 

cechy aktywnego poczucia obow iązków  —  o

w iele bardziej niż jak ikolw iek inny naród. Jest 
to kraj pierwszej jakości; to nie ulega żadnej 
wątpliwości. Dlatego właśnie tak trudno się w  
nim zorientować.

Być może, wszystko polega na tym, że ci lu­
dzie, którzy prawie wszyscy są „sh y“, a więc 
nieśmiali, m ają nader długie przewody: jakieś 
rallentando w  nerwach .. co ich chroni przed 
zbytnim pośpiechem, ale zarazem i przed ak­
tywnością w  najbardziej odpowiednim momen­
cie. W  tym tkw i właśnie brak fantazji. A  gdy 
się dziś słyszy, jak  rozm awiają o Austrii yn 
kilka dm po przewrocie...

IV.
Niektórzy m ówią często: „Tak, dlaczego

Niem cy nie mają się połączyć z Austrią? Że tu 
nie „N iem cy”  lecz brunatne doły m ają się zlać 
z Austrią, to schodzi na plan dalszy. N ie mo­
gą sobie wyobrazić tego, co jest oczywiste. Tak 
jak  kraj serca szlachetnego, dostatecznie dotych 
czas udręczony, jak  kraj nasycony muzyką 
zamulają teraz „osa fow ie” , gauieiterzy, ideolo­
dzy „B lubo” , oszuści rasizmu i —  podobne ży­
w ioły, które bez rózgi obejść się nie może. Ma­
łe kacyki, które od pięciu lat podnoszą Niem ­

cy i swoje wysokie pensje. Torturami, w ię­
zieniem, łamaniem prawa, porywaniem  i  ści­
ganiem ludzi. Tak  dalece w  A ng lii n ie sięga 
powolny rytm  hamowanej fantazji, —  za często 
nie sięga, zwłaszcza u przeciętnego obywatela. 
Przeważa często typowe uparte nastawienie: 
Austriacy m ówią po niemiecku, N iem cy z Rze­
szy też —  a wTięc!

y .
Francuzi m ówią chętnie; Anglik  nie zim od­

cieni. Jesto to błąd Zna za dużo odcieni —  tyl­
ko że są tak drobne, że ich rezultatem jesr nie­
wyraźna fosforyzacja, coś nieokreślonego, 
konkretnie nieujętego. (Nuance nieśmiałości, 
nużąca bezbarwność).

V I.
A  tymczasem życic angielskie toczy się zw y­

kłym  torem, często rozkosznie spokojnym, ła­
godnym, uporządkowanym, a często dziwacz­
nym; a jest tak niezrozumiałe, tak sprzeczne z 
sobą, tak tajemnicze i pełne kontrastów; rów­
nocześnie bogate i prym itywne. A  gdy się się­
ga na chybił trafił, znajduje się... niesłychanie 
w iele kapitalizmu. W brew  wszystkim kryzy­
som.

Przyk łady z  jednego tylko tygudnia. Lady  
Muriel Browden przed sądem konkursowym. 
Szalony przepych z yachtami, autami, lokaja­
mi. A ż  do katastrofy. Dochody roczne w  kw o­
cie 10.000 funtów  nie wystarczały. M łody czło­
w iek mr. Steward przed tym samym sądem. 
Co roku długi w  kwocie 12,000 funtów. Coro­
cznie. Były członek parlamentu mr. Noj tb
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Dwie koncepcje co
Palestyny

nie o  wydziedziczenie, o  zagranie na instynk 
tach przez obwieszczenie, ze m ajątek Rot- 
szylda został skonfiskowany, że pałac został 
za ję ty , a  dzieła sztuki znajdu ją się pod ochro 
ną, b y  nie zosta ły w yw iezione zagranicę. Pod  
zarzutem  popierania Schuschnigga znajdu je 
się również w yb itn y  profesor Neumann.

N ic  oszczędzono oczyw iście i  gm iny ży ­
dowskiej. Otoczono gm ach ze wszystkich  
stron, wykradziono publicznie 45 tysięcy szy 
lingów , przenaczonych na rozdawnictwo 
w śród ubogich. Teraz zam knięto gm inę, dla 
„ochrony przed napadam i” . Sehutzhaft 

p rzy jm u je  austriacką form ę.
N ie  zam knięto jedyn ie cm entarza żydow s 

kiego. Przeciętna dzienna liczba pogrzebów  
w zrosła w  tró jnasób —  z  12 na 36. Sam obój 
stw a  sta ły się p lagą nazaju trz po przew ro­
cie. D otknęło to  oczyw iście nie ty lko  Żydów. 
D ziesiątki działaczy katolickich rozstało się 
ze  światem.

Strwożeni Żydzi austriaccy nie m ogą się 
oswoić z w ytw orzoną sytuacją ; w yda je  się 
im  to  przejściowe. Opow iadają o w yrazach 
współczucia sąsiadów, o cichym  w yrozum ie­
niu ludności, o pajdokracji, o nieznanych 
elementach, a raczej mętach, k tóre  z jaw iły  
się na wiedeńskim  bruku, by się pożywić.

S tarzy w iedeńscy Żydzi wspom inają z  roz 
rzewnieniem  czasy Luegera. Zarządzenia 
zwrócone przeciwko domokrążcom, rzem ieśl 
nikom, przem ówienia Luegera, Hessmona i  
Schneidra ze schyłku w ieku 19-go brzm ią 
humanitarnie wobec nowych tonów  obec­
nych  władców Austrii.

N ic  dziwnego, że w  tych  warunkach p izy - 
cichła i  zam ilkła dzielnica żydowska. P rze ra  
żen i ludzie snują się w  drugim  okręgu, z  
oczu w yczytać można krótk ie  dzie je  szykan 
i  n iepewnych losów. N ie  zagląda ją  do kin, 
nie siedzą w  teatrze, po lityku ją  jeszcze z  ci­
cha w  kawiarni, nadsłuchując głosu współ­
czucia z  jak ie jś  instancji m iędzynarodowej, 
nastaw ia ją  się naiwnie na odzew angielski, 
na reakcję Stanów Zjednoczonych. A  o  go  
dżinie 9-tej w ieczór resztk i „p o lityk ów ”  w ra 
ca szybko do domów, wśród pustych ulic, by 
trwożnie spędzić noc.

A  codziennie ukazują się obwieszczenia, 
że napady i  gw a łty  są dziełem  nieznanych 
sprawców, że będą karane, że należy zgła ­
szać do najb liższego okręgu policyjnego. 
N ik t  jednak n ie zgłasza na policję. N a  komi 
saria t po licyjny liczy  się mniej jeszcze niż 
na odzew L ig i Narodów . S tarym  W iedeńczy 
kom  śni się poczciw y Lu eger.

S. Ot St
Tokio, 22. 3. (R )  Na statku „Y e ik o  Maru“  

(1850 ton ), płynącym z Korei w  kierunku Tient 
sinu wybuchł dziś w nocy, na wysokości Ta- 
kou pożar. Statek rozesłał sygnały S. O. S. i skie 
rował się w stronę najbliższego brzegu, celem 
wysadzenia znajdujących się na jego pokładzie 
pasażerów.

skarży swego ojca —  generała o obłęd przy 
spisaniu testamentu. Generał przykuty do fo ­
tela uważał siebie za uczestnika w ojny w A- 
bisynii. Adwokat pyta się: „Czy ktoś, kto twier 
dzi, że Mussoliniego powinno się rozstrzelać, 
musi być chory na umyśle"? —  Rzeczoznaw­
ca: Niekoniecznie (W eso łość ). Generała uznaje 
się za zdrowego na umyśle. —  Może swym ma­
jątkiem  rozporządzać jak  chce.

V II.
A  na tle tych testamentów wyłania się czę­

sto coś, co jest niezależne od tych wysokich 
sum: Często w ielka dobroć, często trochę wa­
riactwa, często owa fantazja, której gdzie in ­
dziej brak, a która graniczy /. dziwactwem. M i­
lioner mr. Lindo, który m ieszkał obok Hyde 
Parku, zostawia tyle a tyle dla łodzi ratunko­
wych, nie zapominając przy tym o dużej i ocz 
nej rencie dla swej kucharki. Pokojow a też 
otrzymuje dużą roczną rentę, a polem  uwzglę­
dnione są sieroty. I szpitale. Znalazł się też 
gość, który w  tym tygodniu wyśpiewał hymny 
w  swym  testamencie na cześć swej żony (b y ł 
to kupiec korzenny, który zostawił kilka m i­
lionów ), mimo to skreśla żonie rocznie ćwierć 
miliona, jeś li znowu w yjdzie za mąż. W szyst­
ko pełne mądrości i sentymentu dła człowieka

Londyn, 22. 3. ŻA T . Organ Brytyjskiego K o­
mitetu Propaiestyńskiego „Palestine" omawia 
w  ostatnim zeszycie aktualną sytuację proble­
mu palestyńskiego, nawiązując szczególnie do 
ostatniego oświadczenia min. Ormsby-Gore w  
Izbic Gmin. Pism o wywodzi, iż są dwie kon­
cepcje planu podziału Palestyny: pierwsza, to 
podział w  tym sensie, że Palestyna będzie roz­
dzielona między ludnością arabską a Żydami, 
już obecnie zamieszkałymi w  Palestynie. W  
tym wypadku Żydzi planu podziału nigdy nie 
zaakceptują i słusznie zarzucać będą Anglii zła 
manie zobowiązań i sprzeniewierzenie się zau­
faniu Żydów. Jest jednak m ożliwa i druga kon­
cepcja, m ianowicie taki podział, aby w ykrojo­
ne granice państwa żydowskiego dały możność 
realizacji zobowiązań mandatowych przy mi­
nimum tarć z żywiołem  arabskim. Jeśli się nie 
chce gwałcić mandatu, żydowska Palestyna ma 
byiidość dużą, aby mogła pomieścić 3— 4 m ilio­
ny żydów . Jaką jest koncepcja rządu angiel­
skiego? Pierwsza czy druga? Jest to właściwie 
pytanie, które nie wymaga wstępnych badań, 
i rząd musi dać swą odpowiedź na nią nim je ­
szcze do Palestyny wyjeżdża komisja technicz-

Paryż, 22. 3. (J )  „Paris  M id i" donosi o za­
niepokojeniu, jakie w  kolach politycznych pa­
nuje co do losów księstwa Lichtenstem, które 
stało się ostatnio przedmiotem bardzo podej­
rzanego zanteresowanie narodowych socjali­
stów. Jak wiadomo, panująca rodzina książęca 
pozostaje w  bardzo zażyłych stosunkach z ro­
dziną Ottona Habsburga, który jest częstym

(co w  pewnym momencie może nawet być u- 
ważany za miłość bliźn iego).

V III.
W  każdym razie częste są te testamenty. A  

w  tym wszystkim dużo kapitalizmu... N ie brak 
jednak wypadków najintymniejszych, ideal­
nych wstrząsów sumienia. Jakiś giełdziarz 
(w ciąż w  tym samym tygodniu ! )  porzuca po 
prostu swój zawód i staje się kaznodzieją 
„slum sów", tych dzielnic nędzy, gdzb* najbie­
dniejsi mieszkają w  brudzie straszliwym. Nie 
czyni tego bez zgody rodziny. A lbo : robotnik 
Robson jest regularnym uczestnikiem kółka 
kościelnego kapitana Shawa, gdzie się dysku­
tuje na temat religii. Robotnik dochodzi do a- 
teizmu. Ma z kapitanem Shawem rozmowę, na 
lemat Boga i (tu zaczyna się właśnie groteska) 
zabija wierzącego kapitana toporem. Lawa 
przysięgłych orzeka śmierć przez powieszenie. 
W dow a po kapitanie woła jednak spokojnie: 
Przebaczam mu!

W e wszystkim  tym tkwią tajemnice. Jak 
można czytać w  duszy tego ludu? Mój dyplo­
mata miał rację: —  „ I  Anglicy je j nie znają*'. 
A  w ięc: chociaż tu w ielu ludzi oburza się na 
Hitlera, niełatwo można stwierdzić, co w ła­
ściwie odczuwają wobec Austrii., (tłum. — sil

na. Minister Ormsby Gore —  kontynuuje „P a ­
lestine" —  jest niewątpliw ie przyjacielem  sy­
jonizmu; niektóre rzeczy budzą jednak wraże­
nie, że nie jest całkiem swobodny w  swych de­
cyzjach, i że działają siły, przeciwne jego po­
lityce. Jeśli rząd zamierza zaspokoić Arabów 
takim podziałem, który byłby nie do przyję- 
ciacia dla Żydów, wówczas —  jesteśmy o tym 
przekonani —  plan taki wyrządzi duże szkody 
Imperium Brytyjskiemu. W  ostatniej enuncja­
cji min. Ormsby-Gore w  Izbie Gmin był jeden 
ustęp, który musi budzić szczególne aastrzeże- 
nia. Odpowiadając posłowi W edgwoodow i, 
minister oświadczył, że mandat zaw ie­
ra równe zobowiązania w  stosunku do 
Żydów  i Arabów. Tak nie jest. Zob w ią ­
zanie w  stosunku do Arabów  idzie w  kierunku 
poręczenia ich praw obywatelskich i wyznanio­
wych, podczas gdy w  odniesieniu do Żydów  
mandat zawiera zobowiązanie utworzenia sie- 
dziny narodowej dla żydostwa światowego, co 
nie dałoby się pogodzić z  myślą o podziale Pa­
lestyny, chyba że podział będzie pomyślany w  
szerszej interpertacji, nadanej temu planowi 
przez b ministra kolonij Am ery ‘ego.

gościem na zamku w  Vaduz. Książę F rań z von  
Lichtenstein jest ożeniony z córką żydowskie­
go barona Guttmana.

Głównie Bank Rzeszy zainteresowany jest 
w  ewentualnym anschlussie z Lichtensteiubm, 
ze względu na to, że bank księstwa Lichten­
stein posiada duże zapasy dewiz, która b y  mo­
gły się Rzeszy przydać. Prócz tego ewentualny 
AnscliJuss opłaciłby się w  tej chwili o tyle bar­
dziej, że w  bankach księstwa Lichtensteiąu 
znajdują się sięgające bardzo poważnych sum 
oszczędności b. obywateli Austrii, która obec­
nie przyłączona została do Rzeszy.

Pism o uważa, że w  najbliższym czasie zapa­
dnie w  Niemczech decyzja co do losów  Lichten- 
steinu, przy czym najbardziej miarodajną bę­
dzie w  tym kierunku opinia dna Schachta.

Nagroda im. Biallka
Tei Awiiw. ŻAT. Jury literackie zarządu miasta 

Teł Awiw uchwaliło podzielić legoioozną nagrodę 
literacką im. Ch. N. Biaiika (100 X. szt.) między 
poetę Jakuba Steinberga a uczonego Abrahama 
Kahane.

żydzi niemieccy wobec tragedii 
żydów austriackich

Praga, 23. 1. ŻAT. Berlińska „C. V. Zcitung” 
pisze: „W  hiegu historycznych wydarzeń, odgry­
wających się obecnie w  naszych oczach, byłoby 
w tej chwili przedwczesne powiedzieć Żydom au­
striackim, którzy znaleźli się w tych samych co 
my granicach państwowych, więcej niż to, że zaw 
sze będziemy gotowi pomóc im czynem i radą, 
kiedykolwiek to im będzie potrzebne i  w miarę 
możliwości'*.

Egipt przeciwko oddaniu 
Negewu dla Arabów

(Specjalna służba informacyjna UN. Dziennika")

Paryż, 22. 3. (J ) Korespondent „Tem ps" na wierzeniu Arabom palestyńskim w ]a
Bliskim Wschodzie, dowiaduje się z źródła m ia dzy nad południową częścią Palesry
todajnego, że w ostatnich dniach zwrócił się 
rząd egipski do Foreign O ffice zaznaczając, że 

Egipt nie jest zainteresowany w po-

PłdSZCZe gumowe i impregnowane
vfi*rzeimbsi-ynofeum“

K R A K Ó W , K Y A E K  G Ł . lO .

ny, tzw. Negewem.

Egipt uważa, że mandat brytyjski powinien 
być rozciągnięty na te obszary, mające o lbrzy­
m ie znaczenie strategiczne dla kanału, który 
połączyć ma w przeszłości Gazę 1 Akabę. N ie­
bezpieczeństwo rozciągnięcia sfery w pływów  
włoskich na słabe państwo arabskie wzdłuż 

i wschodnich granic Egiptu, skłoniło rząd egip- 
| ski do tego kroku.

Niemcy vuy ciąga ją rękępo Lithienstein
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")
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Jaki będzie fos Czechosłowacji
Nastroje w Pradze. — Szanse ataku niemieckiego

Praga przezywa obecnnie okres niesłychane­
go zdenerwowania. Z  jednej strony rozw ój w y  
padków w  Austrii oddziaływuje tragicznie na 
ludność praską, połączoną z W iedniem  n iezli­
czonymi węzłami. Samobójstwa są tu tak samo 
na porządku dziennym jak  we W iedniu. Pod 
wpływem  potęgującej się nagle depresji psy­
chicznej ludzie w  dobrych nawret stosunkach 
materialnych, nie zagrożeni w  egzystencji swej 
odbierają sobie życie. Z  drugiej strony łamią 
sobie wszyscy głowę nad tym, jak i będzie los 
Czechosłowacji.

Można stwierdzić, że co do tej kwestii odgra 
niczają się tu dwa obozy: pesymiści i optymiś­
ci. r ie rw s1 przypuszczają, że N iem cy nie wda­
jąc się wcale w  długie pertraktacje z C. S. R., 
lub z  mocarstwami zachodnimi, pod preteks­
tem obrony „uciskanych" trzech m ilionów  ro­
daków swych, wkroczą tak samo jak  do Au ­
strii. Drudzy zachowują całkow ity spokój i 
mniemają, Czechosłowacji nic stać się nie może 
Takie są nastroje w  kołach mieszczaskich.

*
S fery polityczne równowagi nie tracą i są do 

Lrej m yśli, aczkolw iek i w  tych kołach inter 
pretacja obecnej sytuacji me jest jednolita. I 
tak w łaściwe znaczenie m owy Hitlera w  parla­
mencie po okupacji Austrii rozmaicie tu w y ­
kładają. Jak w innych krajach, tak i tu prze­
waża mniemanie, że h itle r  o Czechosłowacji 
wcale nie wspomniał, że zatem nie należy się 
obawiać agresywnych zam iarów w  czasie naj­
bliższym, tym  bardziej, że H itler po raz w tóry 
już podkreślił niemożliwość uregulowania gra 
nic europejskich wyłącznie na podstawie zasa 
dy narodowościowej.

Są jednakowoż i tacy, którzy z m ow y H itle­
ra w ycz jtu ją  coś wprost przeciwnego. N ie bez 
racji może zwracają oni uwagę na to, że dekla 
racje oficjalnych przedstawicieli Trzeciej Rze 
szy „echują się dwuznacznością, jak  wyrzecze 
nia Sybiili. „Ib is  redibis non moriaris in bello" 
to może oznaczać „Pójdziesz, wrócisz, nie zg i­
niesz na w o jn ie " —  lub też „Pójdziesz, nie wró 
cisz, zginiesz na w ojn ie".

I  tak ju ż odpowiedź n iby uspakajająca, da-

( Korespondencja własna „A  owego Dziennika

na przez Goringa czeskiemu posłow i w  Berli­
nie, może rozmaicie być pojęta. „Życzeniem  na 
szym jest, by stosunki z Czechosłowacją się po 
p raw iły " —  to dopuszcza interpretację: „Sto 
sunld się polepszą, skoro spełnicie nasze zycze 
nia". Co do przemówień Hitlera, niezaprzecze 
nie wspomniał on o  tym, że nie można w  Euro 
pie pociągnąć granic w  taki sposób, by  wszys­
cy w  pełni by li zadowoleni. Lecz właśnie w  
ostatnim przemówieniu (18 marca) wypow ie- 
aział on się w  sposób wyraźniejszy, i to wcale 
nie na korzyść Czechosłowacji. Owszem, wska­
zał na owe „niezliczone narodowościowe wyse­
pk i" które po prostu uniemożliw iają harmonij-

I ju u d m a / n e .  

z a  n a j h f M s a z .  

t a  n & G U łJ u ,

ne pociągnięcie granic. Lecz z drugiej strony, 
w  wyraźnym  odróżnieniu od tych wysepek, i 
nie w  zastosowaniu do Austrii, bo już jako gro 
źbę w  odniesieniu do przyszłości, wyrzekł z na 
ciskiem: „Na leży zrozumieć, że w ie lk i naród 
m ający poczucie honoru nie może przypatry­
wać się bezczynnie uciskowi w ielkich m iliono­
wych mas ludzi własnej k rw i!

*
Jednakowoż i ci politycy, którzy w  tych sło­

wach Hitlera upatrują zdecydowaną zapowiedź 
niedalekiej interwencji N iem iec w  C. S. R., da­
lecy są od trwogi Sądzą, że to co się obecnie 
dzieje w  świecie, łącznie z przygotowaniam i sa 
mej Czechosłowacji, zmusi Niem cy do postępo 
wania oględnego. W rzenie w  w ielkich między-

Praga, w  marcu.

narodowych ośrodkach politycznych jest w  
istocie niebywałe. H ull zapowiada, że Stany 
Zjednoczone nie będą pozostawać neutralne. 
Rosja wzywia mocarstwa do stworzenia koali­
c ji pokojowej. Równocześnie, podobnie jak 
Francja, oficja ln ie obiecuję C. S. R. pomoc swą. 
Ty lk o  w  Ang lii sytuacja jeszcze się nie w ykla­
rowała, ale ośrodkiem ostrych w alk  jest i tam 
—  Czechosłowacja. Ostatnio zajścia w  Londy­
nie napełniają Pragę otuchą. City odbywa ze­
brania i w yw iera nacisk na rząd. Minister de 
la W arr, przechowujący pieczęć królewską, 
w zywa w  naj energicznej szy sposób do sparali­
żowania dalszej agresywności Niemiec. Mini­
ster w o jn y Hoare Belisha grozi wystąpieniem 
z gabinetu, na wypadek jtś li Chamberlain da­
lej pozostawać będzie bezczynnym.

Na pierwszym  planie atoli stoi zawsze Chur­
chill, który w  parlamencie i w  prasie przema­
w ia za Czechosłowacją, nie ukrywając progra­
mu, jaki zastępować zamyśla, gdyby go posta­
w iono nia czele rządu. W yborn ie działają jego 
sarkazmy, skierowane przeciw  rządowi, który 
nie umie przyspieszyć zbrojeń : „C  S. R. jest 
tylko małym, demokratycznym państewkiem, 
Arm ia je j jest zaledwie dwa lub trzy razy w ięk­
sza niż armia W ie lk ie j Brytanii. Ma ona zale­
dw ie trzy raz/ tyle amunicji, co W łochy...

Kampania Churchilla kulminuje w  apelu, by  
Anglia nie ograniczyła się do własnych zbro­
jeń, lecz by stworzyła w ielk i alians wszystkich 
państw europejskich, pragnących pokoju, i  to 
jeszcze w r. 1938, gdyż inaczej będzie za późno, 
i nastąpi katastrofa, jak iej świat jeszcze nie 
widział.

*  *  *
Czechosłowacja sama nie próżnuje. Czyni 

wszystko, by odebrać Niemcom i podstawę i 
cbęć do agresji. W  ramach prognamu równo­
uprawnienia narodowości t lepsza coraz bar­
dziej sytuacje ludności niemieckiej. Bez dysku­
sji w  sejmie, drogą ustanowienia rządowego 
zagwarantowano obecnie Niemcom udział w  
służbie rządowej, odpowiadający całkowicie 
normie procentowej. W  urzędach centralnych 
udział ten będzie w ynosił 22 proc.; w  Pradze
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Godzina marszu pieszo ze stacji do „Zdroju  
Ekkeharda", którego Ewa jest poddaną, służąc 
jako źródlana nimfa, przy bieżącej taśmie. Tym  
czasem niebo pokryło się ciężkimi, szaro-biały­
m i chmurami, nad równiną zanosi się na groź­
ną burzę, wysokie zboże fa lu je z hałaśliwym 
poszumem nadchodzącej zawieruchy. Grzm ijcie 
niebiosa, dmij po polach wichuro, tym  dumniej 
mogę ci z nastawioną śmiało piersią i ść naprze­
ciw, tym głośniej mogę śpiewać m oją pieśń bu­
rzy. I  rzeczywiście śpiewa na całe gardło ten 
m łody człowiek, który wczoraj jeszcze siedział 
przy stole gry i  przypatrywał się szklanym 
wzrokiem, jau jego pieniądze pomykały do są­
siada na prawo, —  w iatr m ierzw i mu w łosy i  w 
takt krótkiej melodii, której nikt przed nim je ­
szcze nie śpiewał, a którą natchnęły go  pędzące 
chmury i wysoko pod nim rozlegające się łos­
koty, uderza stopami o wąską, piaszczystą, ska­
listą drożynę, biegnąc w  dół ku rzece, po nad 
którą, zdają się przelatywać żółte płomyczki.

Napotyka na gromadę robotnic, w iatr wzdy­
ma ich suknie, szarpie ich bluzami. Otto woła 
do nich: „E w a  D orfle r? " Pokazują przez ram io­
na, przelatują przed nim popędzane potężną siłą 
wiatru, k tóry zgina do ziem i kanciaste kłosy 
żyta.

Pochylona biegnie Ewa sama za gromadą, w  
swej niebieskiej sukience, podobna jest do bła­

watka niesionego wiatrem. W łosy  rozlatują się 
dokoła je j twarzy, nogi nie mogą tak szybko, 
jak każe wiatr, przystaje więc, by zaczerpnąć 
tchu i trzyma rękę przy piersi. Jaka ona deli­
katna, jaka słaba. Jak silna, jak pewna będzie, 
gdy otoczę ją  ramieniem, m yśli wędrownik, 
który idzie przeciw burzy. I  teraz znalazł już 
słowa dla krótkiej melodii, którą pełnym g ło ­
sem wyśpiewuje wśród huku i poszumu. „Ona 
jest tą właściwą, ona jest tą prawdziwą, ona jest 
tą m o ją !"

Ewa bardzo się przestraszyła, kiedy rozpo­
znała mężczyznę, wynurzającego się przed nią 
z chmury kurzu, cofa się, kiedy w ielkim i kro­
kami do niej się zbliża.

„Panno E w o !"
„Pan ie  W iese..."
„Czemu nie podaje m i pani ręk i?" Ewa po­

daje mu dłoń. on trzyma ją  mocno. „Taka  bla­
da, dlaczego? Strach przed piorunem i błyska­
wicą? Dobry Bóg nic nam nie zrob i". Otto chce 
otoczyć ją  ramieniem, ona wzbrania się trw o­
żliw ym  gestem, lecz on przyciąga ją ku sobie. 
„Chodź pani, wnet zacznie się ulewa."

Ona jednak opiera się uderzeniom wiatru i 
uściskowi jego  ramienia. Jakby w  ziemię w ro­
sła, stoi na ścieżce, pomiędzy szeleszczącymi 
falam i żółtego zboża. „Skąd się pan tu wziął, 
panie W iese. czego pan tu szuka?" N ie tylko je j 
twarz, także je j spojrzenie jest ze strachu bla­

de i bez blasku...
„Pan i szukałem, Ewo, musiałem z parną po­

mówić. To  zrozumiałe, że pani jest na mnie zła? 
zapewne nie chce pani już n ic o mnie słyszeć.* 
Umilkł, czekając na odpowiedź, której nie otrzy 
muje. „Zachowałem  się jak głupiec, byłem sza­
lony, zwariowany, byłem ślepy i głuchy. Czy 
może m i pani przebaczyć?" Ewa m ilczy. „K ie ­
dyś była pani przecież dla mnie życzliwa, praw- 
da, że pani była dla mnie życzliwa, Ew o?“

Czy to w ir z kurzu i wiatru, popycha ją  ku 
niemu, czy też szuka u niego ochrony przed 
burzą? Otto czuje Ją blisko siebie, wyczuwa 
napór je j ramion i bioder na swym ciele i  sły­
szy je j „tak ", które tylko pomyślała. „ A  w ięc 
wszystko będzie znowu dobrze", zapewnia i je ­
go głos załamuje się z błogiego wzruszenia. „Je­
stem młody, dałem się omamić. Gdy się jest 
biedny, nie można się oprzeć takiej przygodzie^ 
wtedy ona porywa człowieka za sobą. A le  teraz 
gra jest skończona, teraz wiem, dokąd należę. 
Do pani należę, Ewo, na zawsze. Chce pani?"

A le  ona uwalnia się z jego ramion. W ia tr  na 
gle uspokoił się i dokoła tych dwojga ludzi, nad 
którym i zawisły brunatno - czarne, z białym i 
brzeżkami chmury, —  stało się naraz całkiem 
cicho. „N ie  mogę", rzekła Ewa mocno i surowo.

(C. d. n.)
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33 proc.; a są nawet okręgi, w  których według 
tego nowego klucza wszyscy urzędnicy będą 
Niemcami. Pod tym względem więc ludność 
niemiecka nie bodzie już mogła ■ żalić się na 
ucisk.

Gorączkowo pracuje się nad ostatecznym 
udoskonaleniem zbrojeń rozpoczętych już 
przed pięciu laty. W  kołach wojskowych pa­
nuje silne przekonanie, że gdyby Niemcy mimo 
niekorzystnych dla nich w idoków zdecydowali 
się do agresii zbrojnej na C. S. R „ tuogliuy eo- 
uajwięcej zdobyć pewne początkowe sukcesy, 
lecz żadną miarą nie osiągnęliby właściwego 
swego celu, zawładnięcia t zcchosl -wacją.

Bardzo pouczająca była dla umie rożna wa 
o tym przedmiocie z pewnym wyższym 1'achow 
ceni wojskowym. „Ogółem —  oświadczy! mi — 
uie docenia się naszej armii, gdyż przykłada 
się tylko miarę ilościową. W  wojnie dzisiejszej 
jednak nie ilość rozstrzyga, Ir-z uzbroienie, in­
teligencja i poziom moralny. U nas nic ma 
analfabetów. Uzbrojenie nasze je.,i pierwszo­
rzędne i wyjątkowo boga o-, amunicja niemal 
niewyczerpana. Niemcy spotkaliby się u nas 
z oporem aaciętym. Mumaiat y się \vię„ rozw i­
nąć t. zw. wojna pozycyjna, (rwająm  dłużej, 
niżby Niemcy mogły \vyit>,\mać“ .

„A  co sądzić należy o pomocy rosyjskiej, 
której wartość uchodzi za problematyczną?" — 
zapytałem.

„ I tej się nie docenia. Mylną jest opinia, że 
armia rosyjska nie jest obecnie zdolna do żad­
nej akcji, gdyż Stalin pozbawił ją wszystkich 
zdolnych dowódców. Stalin przeprowadził tyl­
ko czystkę analogiczną do „re form y" Hitlera. 
Od r. 11120 do 11133 armia rosyjska i niemiec­
ka kooperowały zsohą bardzo ściśle. Niemiec­
cy oficerow ie wykształcili czerwoną armię, za 
co im pozwolono ćw iczyć fachowców swych w 
używaniu ciężkiej artylerii, zabronionej w ów­
czas Niemcom. Kiedy nastąpił przewrót w 
Niemczech, związek między armiami się rozlu­
źnił, mimo to sympatyzowały one z sobą, i nie 
można było liczyć na nie pod tym dowództwem 
na wypadek wojny niemiecko-rosyjskiej. T rze­
ba więc było usunąć germ anofilów z armii ro­
syjskiej, a rusofilów  z armii niemieckiej. Lecz 
obecnie z naszego punktu widzenia, armia ro­
sy jsk i jest tym pewniejsza".

„A  czy m ożliwym  jest przedostanie się je j 
na terytorium czechosłowackie, względnie nie­
mieckie ?“

„Idzie głównie o pomoc awialyki. Rosja ma 
obecnie najliczniejszą armię powietrzną i to 
dobrze wyekwipowaną. Bombeiy rosyjskie mo­
gą przez Litwę dostać się do Wschodnich Brus, 
a przez pewną rumuńską furtkę graniczną do 
Czechosłowacji."

„Z  tym wszystkim, zanim jeszcze wojna się 
rozwinie —  zauważyłem — Niemcy inogą zboni 
burdować Pragę?"

Strategik czeski machnął ręką. „E t cu tam, 
Pragę się; odbuduje. A le  tej w ojny Niemcy nie 
wygra ją ." \V1 D.

Litwa wypełni zobowiązania
wobec Polski

Ryga, 22. 3. PA T . Prasa donosi, że w kołach 
politycznych kowieńskich zapewniano kores­
pondentów- zagranicznych w’ związku z w iado­
mościami o zmianie rządu, że każdy nowy ga­
binet nu L itw ie wypełni w całości przyjęte wo­
bec Polski zobowiązaniu.

Tallin, 22. 3. (T ) .  Korespondent „Uus Eesli" 
donosi z Kowna, że w skład nowego gabinetu 
litewskiego wejdzie jnawdopodobnie b. pre­
mier i członek partii chrześcijańsko-demokra- 
tyoznej Bislras, zwolennik —  jak wiadomo —  
współpracy z Polską.

Śladami Dobosz
Proces o napad n a miasteczko Wyszonhi

Warszuwu, 32. 3. W środę. 23 lnu. rozpoczy­
na się w Ł o m ż y  w ie lk i  proces o dokonan ie  w  
dniu t!J października r. uh. najścia na miejsco­
wość Wys/.onki w pow. Wysoko - Mazowieckim. 
L!ylo lo już drugie tego rodzaju najście. Pierwsze 
dokonane kilka miesięcy przedtem przez niezna­
nych S|>raweów, zakończyło się zd em o low an iem  
wszystkich sk lepów  żydowskich w Wyszonkach i 
zniszczeniem Iowa rów, należących do Żydów.

Najście w dniu lii październiku r. ub. napotkało 
na ojiór [><>1 i.r-ji, klóra już uprzednio obsadziła 
Wys/.onki, uprzedzona w drodze konfidencjonalnej 
o zamierzonym napadzie. Między napastnikami i 
policją wywiązała sic utarczka, w rezultacie któ­
rej napastnicy wycofali się. po-zoslawiając na jiola 
walki zabitego Antoniego Czajkowskiego. W wy­
niku |irzeprowad/.onej po najściu obławy policyj­
nej oraz dochodzenia policyjnego i prokurator­

skiego dokonano wielu aresztowań w pow. \Vy- 
soko-Mazowieckini wśród zwolenników Str. Naro 
riowego. Część spośród aresztowanych zwolniono, 
2}-ch zaś oskarżono o udział w najściu na \\'y- 
szonki z art. 103 K. K. przewidującego karę do 
5-eiu lat więzienia. W środę staną oni przed są- 
ucm.

O zorganizowanie najścia na Wyszonki oskar-' 
żyła polują przywódcę Stronnictwa Narodowego 
w pow. Wysoko - -Mazowieckim, ziemianina Sta­
nisława Skrzeszewskiego, naśladowcę Doboszyft- 
-kiego. Nie zasiądze on w środę na lawie oskar­
żony cli, gdyż bezpośrednio po wypadkach z 16-go 
października znikł z terenu Dowiaiu i dotąd M** 
powrócił. Policja rozesłała za mra listy gończe, 
wyznaczając nagrodę za odnalezienie zaginionego, 
jak dotąd bezskutecznie.

Ptofc4. weizmann do Palestyny
Paryż, 22. 3. (Z A T ). Z Marsylii udał się dziś 

dr Weizmann do Palestyny na pokładzie o- 
krętu „Sam P illion ".

Zakaz uboju rytualnego 
w Rumunii

Bukareszt, 22. 3. PA T . Władze rumuńskie 
wydały zakaz rytualnego uboju bydła w  ca­
łym kraju.

Pod rozkazy Henleina
Berlin, 22. 3. P A T . Niemieckie biuro in for­

macyjne donosi z Pragi: Pełnomocnik niemiec 
kiego stronnictwa rzemieślniczego A lois Sten- 
ze rozwiązał we wtorek stronnictwo i wezwał 
wszystkich członków do wejścia w skład stron­
nictwa sudecko-nicmieekiego pod kierownic­
twem Henleina.

ŚRODA. 23. marcu.
STACJE KRAJOW E 

ARAKÓ W  (.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkól: 
i )  „Brzydkie kaczątko" bajka Andersona, b) Muzyka * 
płyt; 11.41 Szwedzkie pleśni ludowe z płyt; 11.57 Sygnał 
czasu. hejnał; 12.43 Audycja południowa; 13.45 .Muzyka z 
t ly l ;  14.45 Wiat omoścl bieżące; 14.51 Ma/,f«a z. płyt; 15 25 
Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.34 Z W arszaw) : w la* 
domoścl gospodarcze; 15.45 „Ludwik Pasteur" pogadanka 
dla dzieci starszyeh — wygi. Wacław Frenkiel; I I  „Uczmy 
ale mówló" audycja w opr. Teofila Trzcińskiego; 14.15 O- 
brazkl muzyczne 1 piosenki dla dzieci. Wyk.: Zofia Sza* 
tranowa I Irena Llpczyńska (fortepian na 4-ry ręee) i Mar­
ta Dobrowolska-Gruszczyńska (śpiew) I prof. Ludwik Ur- 
Stelo (akomp.); 11.54 Pogadanka aktualna; 17 Odczyt woj­
skowy. ,,24-lecIe armii eierwouej" J. Jaworski; 17.15 
ŁAdaka ork. aalonuwa pod dyr. Teodora Rydera; 17.54 „Co 
roblń z dzieckiem po ukończeniu szkoły" odczyt wygi. Inż. 
dr. Br. Bieglclsen; 19 'L Warsz.: wiadomości sportowe; 18.14 
Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 Krakowski dziennik 
aportowy; 18.21 Z Lwowa: audycja wymienna „Kaszka 
krakowska" Budzyńskiego; 18.51 Sprawy społeczne w opr. 
red. VVi. Wasilewskiego; 18.55 Program ua dzień następne; 
|> „Za robota" epizod z pow. „Kamienica wielkiego mla- 
ata" Wf. Pawlaka (recytacja prozy) 14.24 Pieśni Cezara
0.1 do siów Mickiewicza w wyk. A. Karpackiego; 19..I.5 
„ZaAnaua Wola w nowej szacie" dialog dyskusyjny W 
Hulewicza 1 T. Terleckiego; 18.35 Drobne utwory na al­
tówkę, Wyk.: Stefan Schleclikorn (altówka) i Mada Orllri- ! 
•ka (akomp.); 28.38 „Zagadnienia' ; „Uarwiulzni w świetle |

nowoczesnej nauki u dziedziczności" wygi. dr. St. Skowron 
doe. U. J.: 21.45 Dileunlk wieczorny I pogadanka aktual­
na; 21 Koncert Chopinowski w wyk. Leopolda Muenzera; 
21.45 ..Nieprzemijający urok poezji”  kwadrans poetycki pt. 
„Piękno rzeczy czarnoleskiej" w opr. Jana Mlernowsklego; 
22 Koncert popularny w wyk. ork. PK. pod dyr. G. F ite l­
berga; 22.54 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy I komunikat meteorologiczny; 23 Muzyka 
s płyt.

STACJE ZAGRANICZNE
BRUKSELA (484) 14.34 Koncert symfoniczny; 18 Koncert 

kwartetu; 19.15 Muzyka taneczna; 21 Marsze; 21.45 Kon­
cert ork. 22.15 Kabaret; 23.25 Muzyka taneczna.

BUDAPESZT (550) 12.45 .Muzyka cygańska; 13.30 P łyty; 
11 Pleśni; 19 31 Koncert; Marsze (Dobnanyl), Tańce i pleśni 
X V I wieku (Respighl). Legenda (Massenet), Polonez E-dur 
(Liszt), Tańce rumuńskie (Bartok), 22.25 Muzyka cygańska; 
23,11 Muzyka taueezna.

DROITW ICH (1518) 12.45 Koucert ork. i pieśni; 13.45 P ły ­
ty; 14.15 Koncert ork. 18.24 Muzyka taneczna; 21 Program 
lozrywkowy; 21 Koncert symfoniczny; Uw. „Uuzamumla ' 
(Schubert), Symfonia Nr. i. F-dur „pastorale" (Beetbu- 
ven). Preludium (Irelam l). Tance (Kodaly), Poi mat syui 
tonlczuy „Don Juan" (K. Strauss); 23.45 Hiszpańska imi* 
zyka fortepianowa; 8.15 Muzyka taneczna.

H ILYERSUM  (384) 13.18 Koucert ua organueb; 14.41 Ple­
śni; 15.55 Muzyka kauieralua; 19.25 Muzyka z płyt; 21.35 
Konecrt chóru i ork. 23.14 Koncert ork. 23.11 Koncert ork.: 
Serenada (Sledc). Carowa (Oanue), Czardasz (Grossmanu); 
23.44 Płyty.

LONDYN (342) 12.34 Recital organowy; 13.34 Muzyka roz­
rywkowa: 15 51 Solo furtcplanone; 14.45 Koucert ork.; Uw. 
,,Aglneourt" (Leigbt), Woda (Haendcl), Trzy tańce (Kalla); 
14.21 Koncert rozrywkowy; 21 Kabaret; 23.55 Muzyka ta­
neczna.

OSLO (1154) 14.45 Muzyka z p lyl; 17.8.5 Koncert; 21.38 
Koncert ork. I solistów; 22.15 .Muzyka taneczna.

PAR YŻ (1(48) 12 Muzyka z płyt; 14.30 Pleśni; 15.45 Ry- 
citąl fortepianowy; 17.15 Koncert skrzypcowy; 21.34 Kon 
cert fortepianowy; 22.34 Kabaret; 23.30 Płyty.

PRAG A (470) 12.35 Koncert; 15.15 Koncert; 1(.I0 Muzy­
ka rozrywkowa; 18.15 Niemiecka audycja; 19.35 Koneert 
■6 Wiednia: 21.95 Program rozrywkowy; 23.35 Muzyka ta­
neczna.

Wiedeń, 22. 3. P A T . Dziś uwięziono znane­
go przemysłowca i właściciela jednej z naj­
większych mechanicznycn praim  „Habsburg" 
Loew ingera pod zarzutem licznych przekupstw, 
dokonanych jakoby w  austriackim minister­
stwie handlu.

Fuzja Towarzystw 
Ubezpieczeniowych

Jak się dowiadujemy, sprawę połączenia Towa­
rzystw Ubezpieczeniowych „Polonia" i  „Port" na­
leży uważać za dokonaną. Na dzień 21 kwietnia 
1938 Zarządy tych Towarzystw zwołały Walne 
Zgromadzenia Akcjonariuszów, które mają po­
wziąć odpowiednie uchwały. Na połączone Towa­
rzystwo ma przenieść Assicurazioni Generali Dy­
rekcja na Polskę swój portfel ubezpieczeń rzeczo­
wych.

Nowe Towarzystwo będzie działało pod nazwą 
„Generuli-Port-Polonia" Zjednoczone Towarzy­
stwa Ubezpieczeń Spółka Akcyjna.

Dowiadujemy się, że stanowisko prezesa Rady 
Nadzorczej w nowym Towarzystwie ma objąć b. 
minister August Zaleski, stanowisko zaś prezesa 
Zarządu — b. minister Dr Henryk Strassburger.

Assicurazioni Generali Dyrekcja na Polskę, po 
przeniesieniu portfelu ubezpieczeń rzeczowych na 
połączone Towarzystwo, będzie nadal d»łahiła w 
Polsce w dziale życiowym na rozszerzonych pod­
stawach organizacyjnych.

KURS RZEŹBIARSKI 
Z inicjatywy Żydowskiej Rady Gospodarczej w 

Krakowie zostanie uruchomiony kurs rzeźby w 
drzewie (snycerski) pod kierownictwem fachowej 
siły instruktorskiej. Od kandydatów wymagane są 
Pewne umiejętności rysownicze. Czas trwania kur­
su około 2 miesiące, przez 5—U godzin dziennie. 
Absolwenci kursu uzyskają możność zarobkowania 
w dziedzinie wyrobów sztuki ludowej (przybory 
do palenia i pisania, kasety, zabawki itd.) Ilość 
kandydatów ograniczona. Zgłoszenia w Żydowskiej 
Radzie Gospodarczej, Kraków, Sarego 5 od 3—6 
popoł.

SZTOKHOLM (424) 13.31 Muzyka klasyczna; 14.34 Pro­
gram rozrywkowy; 17.45 Koncert na batabajkaeh; 14.34 Mu­
zyka taneczna; 21.38 Płyty; tt.15 Muzyka taneczna.

R E C ITA L  STE FAN A SCHLEICHKOUNA

Dzts o godzinie 19.55—24.34 nadaje radiostacja krakowska 
leoltal znanego altowiolisty krakowskiego Stefana 
Schleb hunrna, któremu akompaniuje Mada Orlińska. W 
programie, zawierającym szereg drobnych, popularnych 
utworów na altówkę, usłyszymy m. in. R. Straussa: Przy 
źródle; Kreislera: Poliszynela 1 Glgkntc (pleśń cygańska 
t Hiszpanii z 18 w.) Uubaya; Magglolate (Pleśń wiosenną! 
K lttcra: Czardasza, Hutumla; Walca; Robola: Araboski; 
Burmeslra: Pieśń francuską.
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Turystyka i sprawy komunikacyjne -- 
to najważniejsze zagadnienia Krakowa!

Posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej m. Krakowa
Kraków, 23. marca 

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Rady 
hliejskiej dla uchwalenia budżetu na rok 1938/3'.). 
•'■ia posiedzeniu tym p. prezydent Kuplicki wygło­
si przemówienie, w którym powiedział ni. in.:

LUDNOŚĆ K R A K O W A  W ZR O S ŁA
Frez. dr Kaplickl w swym przemówieniu stwierdza na 

"stepie, te w roku 1937 Kraków w porównaniu z poprzed- 
dulm rokiem postąpi! znowu naprzód. Tak pod względem 
Zaludnienia, kwestii mieszkaniowej, jak 1 zwlęk&genia 
liczby placówek gospodarczych oraz — co jest specjalnie 
bardzo waine — pod wzglądem Ilości zatrudnionych. — 
w r. 1939 ludność Krakowa (nie licząc stacjonowanych for- 
■naeyj wojskowych) wynosiła okrągło 242.000, a w r. 1937 
Wzrosła do 147.000 mieszkańców. W cytrze tej stosunkowi 
tylko nieznaczny odsetek stanowi przyrost naturalny 
(311 osób), który w porównaniu z rokiem ubiegłym 
"skutek nasilenia śmiertelności — zmalał. Przede wszyst­
kim zaś o wzroście zaludnienia Krakowa decyduje liul- 
ftraeja spoza miasta, która w ciągu ostatniego roku wy- 
rażą ale poważną liczbą 4.321. Nowi cl przybysze szukają 
oczywiście n nas pracy i clileba.

Ruch budowlany. Tu również warto przytoczyć kilka 
Porów nawczycb cyfrl 1 tak np. w roku 1930 Zarząd 
Hlejskl wydal 342 zezwolenia ua budową nowych domów 
mieszkalnych, a w r. 1937 tylko — 170. Nasilenie zatem 
rozpoczynających budową zmalało. Jedna z przyczyn tego 
objawu jest zmniejszenie kredytów z 6. O. K . na ies- 
budową. Ilość placówek gospodarczych wzrosła poważnie 
"  ostatnim roku. K iedy bowiem w r. 1930 wykupiono w 
Krakowie 9.873 świadectw przeraystowyeb, to w r. 1937 
10.088 świadectw. Wląkszość. bo 7.129 przypada na handel 
(w r. 1031 — 9.975), reszta to przemysł 1 rzemiosło.

Wedle danyeh Inai—ktoratu Pracy przemysł krakowski 
w r. 1937 zatrudnia! okoto 2.590 stałych pracowników wlą< 
rej, niż w rokn poprzednim. Wzrost ten ma w pierwszym 
rsądzle padioże koniunkturalne. Cyi’ ry powyższe odzwier­
ciedlają w rysach najogólniejszych — obraz zmian, jakie 
zaszły w etągu jeduego roku. Świadczą one o dalszym 
rozroście Krakowa.

unarakteryzując jednak obecną strukturę Krakowa, 
otwlerdzló musimy, że nie jest on miastem typn fabryez- 
uego I prawdopodobnie — ze wzglądów nadrządnycb — 
atm slą nie stanie.

K R A K Ó W  —  OŚRODKIEM  TU R YSTYC ZN YM
Kraków oec&uj., wręcz znakomite 1 wyjątkowo rzudklo 

wąrnnkl, wysuwająco go na czoło ośrodków turystycz­
nych t to ale tylko w skali polskiej- N ie znaczy to wcale, 
by Karzad Miejski, korzystając niejako z „przyrodzonych" 
właściwości Krakowa nic starał ale jego atrakcyjności — 
w miarą warunków — podali ść 1 utrwalić, świadczy o 
tym szereg pozyeyj w  przedłożonym preliminarzu bndże- 
towym t szereg wytyciuych, które będą stopniowo reali­
zowane w  myśl opraeuwanegu i doręczonego Radzie

KHętn lego planu inwestycyjnego.

W roku bieżącym protektorat nad Dniami Krakowa, 
które posiadać będą charakter Powszeehnego Festlralu 
Sztuki Polskiej — objął Pan Minister W. R. 1 O. P.

Żeby dać pewien, choćby przybliżony obraz korzyści go­
spodarczych w związku z frekwencją 1 czasem pobytu tu­
rystów w Krakew le przytoczą następujące zestawienia. 
W rtągn maja I eierw a 1935 przynylo do Krakowa 183,974, 
w których 115.744 satriymato się saledwle na jeden dzień. 
Dzięki przyjazdowi i  pobytowi wymienionych turystów 
powlękssrnlr slą obrotów rospodarezyoh Krakowa obliczo­
no no 919.753 ał (w  elągn I  mleslącyi). A  więc cyira Lar- 
fso  p rt a łn i.

. S P R A W A  O TO C ZE N IA  W A W E L U
Kraków posiadający ty le  zabytków i  pamiątek, na Kiore 

Slozyty ale wirki, dbać musi, by skarby drogie sercu 
każdego Polaka utrzymane były w należytym staule 1 w 
godnej lek oprawie.

Pierwszym etapem jest dokończenie oduowieula sa­
mego Zamku 1 z czasów królewskich do niego przynależ­
nych gmachów, a następnie bezpośredniego otoczenia, co 
doprowadzić musi do zbnrzenla rażących budynków po- 
szpitalnych. Wówczas dopiero będzie można rozwiązać, 
w znaczeniu architektonicznym — sanlo wzgórze i nadać 
mu charakter najbardziej harmonizujący z pięknem ka­
tedry I królewskiego Zamku. Praee te jednak nie należą 
de zakresu działania Gminy. Prowadzi Je 1 koszta po­
krywa Pańatwo. którego Wawel jest własnością. Będąc 
Jednak świętością calogo Narodu, nic dziwnego, ze W a­
wel I prace wokół niego prowadzone, skupiają nj. sobie 
najtroskliwszą uwagę. Temu też przypisać należy głosy, 
by zburzyć co rychlej wznoszące się u podnóża stoku, za­
słaniające widok na Wawel, szpetne, czynszowe kamienice. 
Inicjatywa trafną 1 konieczna. Z dwoma jeduak :a trze- 
kentami. Z realizacją Jej można alę wstrzymać do ukoń­
czenia poprzednio wymienionych, pilniejszych robót. A  
powtóre kosztu wykupua tych kamienic nie mogą obcią­
żyć samego Krakowa, którego po prostu na to nie stać.

L E W Y  BRZEG W 1SLY
Natomiast już w przedłożonym bmlżcnc znajdzie się 

pozycją, przeznaczoną na kuukurs: Jak architektonicznie

opracować lewy brzeg W lsiy. W ten sposób już w nieda­
lekiej przyszłości zmieni się otoczenie Wawelu od za- 
cbodu i południa. Nowa oprawa, która zastąpi prowi­
zoryczny, ochronny wal ziemny — usypany na lewym 
brzegu rzeki — niewątpliwie podniesie piękno widoku na 
Wawel, górujący nad rzuconą u podnóża wstęgą Wisły.

W tym samym dziale budżetu preliminującym wydatki 
ua pomiary 1 plany rozbudowy miasta umieszczono kwotę 
12.999 zł z przeznaczeniem na szczegółowe opracowanie 
rozwiązania urbanistycznego PJacu Mariackiego. Małego 
Rynku i Placu Szczepańskiego, a przede wszystkim godne 
świctuej przeszłości uporządkowanie Rynku.

Budowa Muzeum Narodowego postąpiła poważnie na­
przód. Na ten cel od chwili jego podjęcia tzn. >il 5 lat 
wpłynęło gotówką łącznie z dochodami, uzyskanymi z 
wydawnictw 1 Imprez Komitetu Budowy Muz« zm Narodo­
wego — 2,992.999 zl. Rok ostatni przyczynił slą łączną kwo­
tą 209.199 zl.

W  dalszym ciągu omawia prez. dr Kaplickl sprawę sta­
dionu sportowego 1 plan budowy strzelnicy małokalibro­
wej, poczem przeehodzt do spraw komunikacyjnych, po­
ruszając w pierv szym rzędzie jedną z najdotkliwszych 
bolączek Krakowa: sprawę

KRAK O W SKIE G O  D W O RCA KOLEJOW EGO
Tysiąc i  jeden powodów przemawia za tym, że powinleu 
on być przesunięty t wybudowany od nowa. Nie odpo­
wiada on najbardziej kardynalnym wymogom. Jakie sta­
wiają przed nim obecne warunki. Pierwsze wrażenie ma 
wpływ decydujący na przyjeżdżającego do miasta. A  ja ­
kież pierwsze wrażenie może odczuwać turysta przybyły 
do Krakowa (np. gny pociąg jego zatrzyma tlę na koń­
cu I-go A , puronu) Wrażenie nieskończoności... Nlekon- 
cząoego tlę peronu, przez który Idąc — powiedzmy w cza­
sie złoty — trzeba moknąć kilka minut zanim dobrnie się 
do budynku dworcowego.

Sprawa dworca w Krakowie dojrzała już nie od dzisiaj 
do radykalnej zmiany. Tak samo jak i czopujący rozwój 
środków komunikacyjnych, a w kousekwencji 1 rozwój 
miasta w kierunku Prądnika Czery om go, przerzucony nad 
torami kolejowymi most na ul. Warszawskiej. Kiedyż 
nareszrle zastąpi go wiadukt, który umożliwi nam prze­
dłużenie lin ii tramwajowej na Prądnik Czerwony?

Truuuo też powziąć decyzje gdzie umiejscowić dr orzec 
autobusowy, który przecież musi zniknąć z Placu św. 
Ducha.

ZA G A D N IE N IA  KOM UNIKACYJNE 
K R A K O W A

nie wyczerpują się jednak na sprawie kolejowej. Nie­
dawno uzyskaliśmy autostradę do Katowle, ą jak  dodat­
nie posiada to następstwa łatwo stwierdzić, obserwując 
liczbę samochodów, przybywających co dzień ze śląska, 
Krakowowi brak jest jednak polączeula na Wadowice— 
Bielsko—Cieszyn, połączenia na Warszawę—Radom—K ra­
ków—Zakopane z dojazdami do granicy czechosłowackiej 
w Jantonoe 1 na Łysej Polanie, Szczególnie Jednak dotkli­
wie daje eię odezuwaó brak drogi Warszawa—Kraków— 
Zakopane, gdyż ta magistrala niewątpliwie będzie bardzo 
wielką atrakcją 1 spowoduje wzniożeuie obrotów gospo­
darczych, podobnie jak  antostrada Kraków—Katowice.

Lista ulic wylotowych, które w nadehodsącym roku zo­
staną należycie urządzone, obejmuje ul. Wybickiego, która 
stworzy nową 39 m. szeroką, pierwszorzędną arterię ko­
munikacyjną, atanowląeą przedłużenie ul. Karmelickiej. 
Dalej ul. Lwowską, W ielicką (óu przyszłego podjazdu 
kolejowego), Kalwaryjską (między ul. Długosza 1 Podska- 
le ) oraz dokończenie nl. Wadowickiej. Równocześnie z 
robotami nawierzchniowymi w ul. W ielickiej, Wadowi­
ckiej 1 Wybickiego ułożone zostaną tory tramwajowe. 
Gprónz ur adzenia wymienionych dróg wylotowych szereg 
ulic w K ra sowie otrzyma w ciągu roku trwale nawierz­
chnie: ni, ln. A l, Mickiewicza, Plae Inwalidów l  ul, św. 
Gertrudy (dalszy ciąg prac).

Z zagadnieniami komunikacyjnymi łączy się ściśle pro­
gram Inwestycyjny M iejskiej K ole i Elektrycznej, Poz» 
tlalszviul pracami około remizy tramwajowej, program 
ten obejmuję budowę torów na ul. Grzegórzeckiej, która 
otrzyma połączenie od ul. Starowiślnej wzdłuż Tlant Dle- 
tlowskleh — sięgające aż po ul. Rzeźniczą.

W dal z; ul ciągu prez. Kaplickl omawia szereg planów 
Inwestycyjnych (ni. In. budowa hall targowej), poczein 
przechodzi do zpraw oświatowych 1 kulturalnych oraz do 
problemów opieki społecznej. Okazuje się, że I 407 usób 
(315 rodzin) żyjących w Krakowie

bez dachu nad głowę
umieszczono w 11 barakach dla bezdomnych. Warunki mie­
szkaniowe w nich są z wielu względów bardzo ujemne. 
Plauy nowych baraków mamy gotowe, grunty pod nic 
wybrane. Mówię gruuty, gdyż postanowiliśmy nic grupo­
wać wszystkich baraków w jeduym miejscu, ruzlokulemy 
je w kilku dzielnicach Brak jest natomiast im to plenlędzyl

Przechodząc do sprawy

reorganizacji administracji m iejskiej
mówca oświadcza, żc tui ona być przede wszyHtklm po. 
jęta w teu sposób, aby stworzyć urzędy dzielnicowe, czyli 
rodzaj małych magistratów, żeby we - właściwy sposób 
zbliżyć urzędy samorządowe do obywatela. W  chwili obe- 
cucj na terenie KgiMkiwu posiadamy 3 urzędy obwodowe,

u to: w Podgórzu, obejmujący cały prawobrzeżny tereo 
miasta i utworzone w roku ostatnim urzędy obwodowe 
dla dzielnic śródmieście i Wawel oraz dzielnic Stradom 
l Kazimierz. Pozostałe 3 urzędy, które obejmą swą dzia­
łalnością resztę obszaru Krakowa, zorganizowane zostaną 
w najbliższym kwartale.

Przedłożony preliminarz budżetowy charakteryzuje

wzrost okrągło o 1 m ilion zł.
w porównaniu z rokiem ubioglym 1 to zarówno po stronie 
wydatków jak 1 dochodów. Na wzrost wydatków złożyły 
się oprócz wspomnianych personalii jeszcze dwa momenty. 
Jednym z nich jest wzrost obsługi długów o 490.990 zl.

Drugim elementem składającym się na wzrost prelim i­
narza są wydatki rzeczowe. Przewyższają one o 300.999 zl 
anaiogiezną pozycję w budżecie tegorocznym.

W zakończeniu swej mowy prez. dr Kaplickl określa 
przedłożony budżet jako realny, ostrożny 1 życiowy.

Następnie zabrał glos generalny referent bud­
żetu dr Czuchajowski. który scharakteryzował obe­
cną politykę miejską. Referent zakończył przemó­
wienie wnioskiem o uchwalenie preliminarza budże 
towego, oraz rezolucją do zarządu miejskiego, wzy­
wającą do starań u rządu o budowę w Krakowie 
gmachu sądowego.

Imieniem klubu większości radny dr. Zdzisław 
Kwieciński wyraża zaufanie prezjdenlowi i Zarzą­
dowi miasta i oświadcza się za budżetem

Radny Stańczyk (PPS) omawia budżet na tle 
wielkich przemian ustrojowych w świacie i w Pol­
sce. Istnieje u nas — wywodzi mówca — grupa, 
która rozwiązanie wszelkich problemów spolecz- 
i ^-ekonomicznych widzi w wybijaniu szyb żydow­
skich, wypędzeniu Źydódw i w oddawaniu chłopom 
straganów. Mówca opisuje, z jakim przerażeniem 
oglądu! mloGzież w Warszawie, gdy w czasie ma­
nifestacji patriotycznej z powodu załatwienia spra­
wy litewskiej młodzież ta bila kobiety, starców i 
dzieci.

Racmy Freund Oowiadeza s ię  za  budżetem.
Radny dr Bogdanowski usprawiedliwia antyse­

mityzm „misją dziejową Polski". Polne „poezji" 
przemówienie rad. Bogdanowskiego, mówiącego o 
gwiazdach, słońcu oraz o 10 Polakach, którzy zbie­
rają się na kawę i z których 15 narzeka na stosun­
ki w Polsce — wywołało wiele wesołości. Oświad­
cza się za budżetem.

Znakomite i z wielką uwagą wysłuchane prze­
mówienie wygłosił radny dr Schwarzbart. (Tekst tej 
mowy podamy w numerze jutrzejszym).

Przemówienia rad. Kuśnierza mają już swą usta­
loną „markę". Radny Kuśnierz i tym razem nic 
zawiódł pokładanych w nim nadziei. Gdy jednak po 
tradycyjnych wypadach antyżydowskich, po za­
atakowaniu Bluana, żydoslwa światowego i „hań­
by", że „trzy ćwierci majątku narodowego Polski 
znajdują się w rękach iżydów", rad. Kuśnierz prze­
szedł do ataku na ławy „marksistowskie" — salwy 
śmiechu zagłuszyły dalsze słowa mówcy. Padały 
różne „komplementy" pod adresem rad. Kuśnierza, 
z których epitet ,,pan jest osioi" — nie należał by­
najmniej do najostrzejszych:

O godz. 1 w nocy przewodniczący wiceprezydent 
dr Klimccki posiedzenie odroczył do jutra.

Federalizm czy kantonizacja
Tul Awiw, 22. 3. ŹAT. Na wieczorze dyskusyj­

nym w Teł Awiwie p. Bernard Rosenblalt wy­
głosił referat p. I. „ I cderacja przeciw podziało­
w i” . Prelegent wypowiedział się za federacją 
przyszłych dwóch państw, żydowskiego i arab­
skiego, w Palestynie, które posiadając własne or­
gany ustawodawcze, będą jednak miały niektóro 
resorty wspólne, jak np. resort spraw zagi ai,kz- 
nyeh. Podkreślając różnice między lederahzniem 
a kantonizacja, prelegent zr/.naezyl, w systemie 
federalnym obywatel podporządkowany jest w 
pierwszym rzędzie państwu, podiozas gdy w  sjs 
ternie kanlonalnym supremacja należy rządowi.

Uchwały Izby Deputowanych
Paryż, 22. 3. (R ).  Izba Deputowanych po mo­

w ie premiera Bluma i wystąpieniach szeregu 
deputowanych uchwaliła oba projekty ustaw, 
wniesione dziś przez rząd, a m ianowicie pro­
jekt, podwyższający o 5 m iliardów kredyty 
w  Banku Francji oraz w sprawie pożyczek ***“  
autonomicznej Kasy Obrony Narodowej. P ier­
wszy projekt przyjęty został 343 głosami prze­
ciwko 243, drugi zaś 379 głosami przeciwko 137.
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Jaki przemysł metalurgiczny 
i elektrotechniczny zagarnęli 

Niemcy w Austrii?
Alfo tria posiada prócz dużego przemysłu meta­

lurgicznego, również uobrze zorganizowany prze- 
m jsl metalowy przetwórczy. Największym przede 
ałębiorstwem w  tej dziedzinie jest fabryka meta­
lowa Artur Krupp S. A. w Berndorfie, której ka­
pitał akcyjny wynosi 9 milionów szylingów. Przed 
siębiorstwo posiada liczne oddziały w krajach eu­
ropejskich i zamorskich oraz fabrykuje wszelkie­
go rodzaju wy rany metalowe. Z-e znanymi zakła­
dami Kruppa w Essen firma nie ma nic wspólne­
go. Z większych firm przemysłu zbrojeniowego 
wymienić należy zakłady metalowe w Enzesfeld 
z kapitałem zakładowym 2 miliony szylingów, 
które fabrykują głównie amunicję. Większość ak- 
cyj tego przedsiębiorstwa posiada Austriacki Dy­
namit Nobel, S. A., jakoteż fabryka naboi w  Hir- 
tenberg. To ostatnie przedsiębiorstwo należy do 
najważniejszych fabryk przemysłu zbrojeniowego 
i posiada kapitał w wysokości 4.2 miln. szylingów. 
Obroty fabryki w Hirtenberg wynosiły 26 miln. 
szylingów rocznie, z czego około 90% przypada 
na eksport. W ostatnich tatach fabryka zaczęła 
produkować także samoloty.

Do największych fabryk maszyn należą Zakłady 
Hofherr - Schrantz - Clayton - Shuttleworth S. A., 
Fabryka Budowy Maszyn i Wagonów S. A. w 
Simmeriingu, Fanryka Lamp i Wyrobów Metalo­
wych R. Ddtmar Gebrtider Brunner S. A. oraz 
Fabryka Metalowa Hutter i Schrantz S. A. Pier­
wsze przedsiębiorstwo produkuje głównie maszy­
ny rolnicze j pokrewne i posiada kapitał akcyjny 
3 miliony szylingów. Drugie produkuje wagony 
kolejowe, ‘ tramwajowe etc. oraz obrabiarki do 
drzewa i posiada kapitał 4.6 miln. szylingów. Fa­
bryka Hutter i Schrantz ma zaczn ie wyższy ka­
pitał akcyjny, gdyż 12 miln. szylingów i zajmuje

się obróbką żelaza i fabrykacją wyrobów żelaz­
nych i drutu, ostatnio zaś zaczęła produkować 
tekstylia dla celów technicznych. Wreszcie firma 
Ditmar posiada kapitał akcyjny w  wysokości 7.5 
miln. szylingów.

Z innych przedsiębiorstw branży metalowej wy 
mienić należy fabrykę wyrobów żelaznych Lapp 
Finze S. A. w  Grazu (kapitał akcyjny 3.75 miln. 
szylingów), fabrykę śrub i żelaza Breyillier & 
Co. i A. Urban j Synowie (kapitał at-cyjny 14.4 
miln. szylingów), związaną ściśle z angielskim 
koncernem Guest, Keen Nettlefools, fabrykę kon- 
strukcyj stalowych, odlewnię i fabrykę kotłów 
parowych Waagner Biro S. A. (kapitał 4.22 miln. 
szylingów), wreszcie Wiedeńską Fabrykę Loko­
motyw S. A. (kapitał akcyjny 7.5 miln. szylingów).

W przemyśle elektrotechnicznym diuży udział 
mają firmy niemieckie, posiadające w Austrii 
wielkie oddziały. Tak więc koncern A. E. G. po­
siada w Wiedniu towarzystwo siostrzane A. E. G. 
Union, Siemens Schuckert towarzystwo Austriac­
kie Zakłady Siemens-Schuakert. Poza tym działa­
ją na terenie austriackim niemieckie Ijimy Kron- 
prinz-Metall, zakłady Buttnera, krajowe: Juliusz 
Pintsch, firma Pohlig, firma I. A. John i Johan­
nes Haag.

Prócz tego posiada Austria jeszcze dwie wiel­
kie firmy nie mające nic wspólnego z kapitałem 
niemieckim, a mianov.-cde firma Felten i Guillea- 
ume i oddiział końce, Uu światowego Brown, Bo- 
veri, jakoteż trzecie wielkie towarzystwo krajowe 
Elin (kapitał akcyjny 8.75 miln. szylingów). Dzia­
ła tu także szwedzki koncern elektryczny Erlc- 
sona. Największym przedsiębiorstwem elektrycz­
nym są Austriackie Zakłady Siemens Schuckert, 
posiadające kapitał 32 miln. szylingów

Podział kontyngentów 
wywozowych

Ministerstwo przemysłn i handlu ustaliło s zcze- 
gókrwy tryb postępowania przy podziale kontyn­
gentów wywozowych przez zrzeszenia branżowe. 
W  myśl nowych postanowień zrzeszenia branżowe 
opracowują projekty zasad podziału kontyngen­
tów wywozowych i przedkładają je do zatwier­
dzenia ministerstwu przemysłu i handlu za po­
średnictwem Rady Handlu Zagranicznego, która 
obowiązana jest zaopatrzyć te projekty swoją o- 
pindą.

Rozdzielniki kontyngentów pomiędzy poszcze­
gólnych eksporterów winny być oporządzane na 1 
podstawie wspomnianych zasad. Rozdzielniki te 
przedkładają zrzeszenia branżowe Państwowemu 
Instytutowi Eksportowemu do zatwierdzenia. j

h' ksporterzy obowiązani są przydzielone im kor 
tyngonty w całości wykorzystać, w  razie niemoż-  ̂
noścj wykorzystania przydzielonych im kontyngen i 
tów, eksporterzy obowiązani są zawiadomić o  ' 
tym właściwe zrzeszenia branżowe i ew, zwrócić 
odpowiednie dokumenty wywozowe.

Odstępowanie kontyngentów jest niedopuszczal- ■ 
ue, niedepus sczalne jest również przekraczanie w 
wywozie przydziałów z kontyngentów wywozo­
wych.

Przy dokonywani podziału kontyngentów eks­
portowych zrzeszenia branżowe powinny kierować 
się kryteriami, ustalonymi pismem ministerstwa 
przemysłu l  handlu z dnia 15 maja 1937 r.

Powyższe zarządzenia ministerstwa reguluje —. 
łącznie z poprzednimi   całokształt sprawy po­
działu kontyngentów wywozowych.

Przed doniosłą zmianą 
w praktyce skarbowej

Dotychczasowa praktyka skarbowa odznacza się 
wyjątkową ilcścią wydawanych i ogłaszanych o- 
kólników, dotyczących wszelkich ulg podatko 
wy cli. Ponieważ okólnik jest w istocie swej za­
rządzeniem wewnętrznym, władze sądowe odma­

wiały często przyznawania słuszności płatnikowi, 
który powoływał się na okólnik. Obecnie, wszel­
kie kwestie, które były dotychczas normowane w 
d-odze okólników, będą ogłaszane jako rozporzą­
dzenia ministra skarbu w Dzienniku Ustaw. Zmia 
na taka jest wyjątkowo poważna, bowiem usunie 
dotychczasowy nienormalny stan rzeczy.

Przyjmowanie podań 
od importerów

Ministerstwo przemysłu i handlu zarządziło, aby 
izby przemysłowo - handlowe j organizacje go­
spodarczej upoważnione do przyjmowania podań 
od importerów, udzielały ubiegającym się o przy­
wóz w momencie składania przez nich podań —  
właściwych informacyj o  przewidywanej wysoko­
ści ich przydziału, co do której dana izba lub or­
ganizacja ma możność wypowiedzenia się na pod' 
stawie rozporządzalnej przez nią części kontyn­
gentu.

W  wypadku całkowicie nieuwzględnionego 
wniosku importera, opłaty pubrane przez izbę 
względnie organizację będą zwracane importero­
w i w  całej wysokości. Izby i organizacje mogę 
wpłaconych opłat nie zwracać, o  ile importer —  
przed złożeniem podania — był przez daną izbę 
lub organizację poinformowany o  braku kontyn­
gentu, względnie o małych szansach na pozy lyw- 
ne załatwienie zgłaszanego podania. Podania im­
porterów, poinformowanych o możliwości nega­
tywnego załatwienia, będą oznaczane specjalnym 
stemplem stwierdzającym tę okoliczność.

Silny wzrost cen metali
Ostatnie wypadki polityczne w  Europie odbiły 

się silnie na rynkach surowcowych, a zwłaszcza 
na rynku metali nieżelaznych. Szczególnie ośwaad 
czenie premiera Chamberlaina o konieczności dal 
szych zbrojeń angielskich spowodowały wzmożo­
ny popyt i wzrost cen metali na giełdzie londyń­
skiej. Bardzo mocną tendencję wykazała miedź, 
podniosły się także znacznie ceny cyny, cynku i 
ołowiu.

Jugosławia zakazuje przywozu 
bydła, nierogacizny, siana 
i słomy z Polski

Na zasadzie § 3 i 8 ustawy o zapobieganiu i  tłu­
mieniu zaraz bydła, z uwagi na stan pryszczycy 
bydła w  Polsce, jugosłowiański minister rolnic­
twa wydał zarządzenie, opublikowane w  dzienni­
ku urzędowym „Służbene Novine”, mocą którego 
zabroniony został:

a) przywóz i tranzyt przeżuwaczy i świń,
b) przywóz świeżych oraz surowych części, oa- 

padków, surowców i przetworów z przeżuwaczy 
i  świń, jak również przywóz siana, sioiny i  innej 
podściółki z  Polski

Siano i słoma, służące do opakowania towarów 
mogą być importowane, lecz muszą być scalone 
natychmiast po nadejściu towaru.

Wyroby mleczne i  topiony smalec nie podlega­
ją zakazowi przywozu. Zezwolenia wyjątkowe na 
przywóz i  tranzyt ziwierząt, które objęte są po 
wyższym zarządzeniem, będą wydawane przez mi 
nistra rolnictwa osobno w  każdym wypadku.

Szwajcarski rynek pieniężny 
reaguje na Anschluss

Przyłączenie Austrii do Rzeszy wywołało po 
raz pierwszy od dłuższego czasu pewne reper­
kusje na rynku finansowym Szwajcarii. Dotych­
czasowy stały dopływ walut zagranicznych po raz 
pierwszy dozuał zahamowania, a Bank Narodowy 
zmuszony był oddać kilkanaście millionow fran­
ków w zł ocie.

W związku x tym prrzes Szwajcarskiego Banku 
Narodowego, prof. Bachman zwrócił uwagę na 
skutki bogactwa kapitałowego w  Szwajcarii. 
Stwierdził on, że silne obniżone stawki oprocen­
towania wkadów wywarły ujemny wpływ na ruch 
oszczędnościowy i prowadzą przeważnie do te- 
zauryzacji, która zmniejsza dochód społeczny. Ni­
skie stawki doprowadzać mogą również do niepo­
trzebnych inwest-cyj.

Kapitał, który w  przeważającym stopniu jest 
pochodzenia zagranicznego, stanów: źródło zakłó­
ceń i niepokoju, ponieważ prędzej czy później na­
leży się Liczyć z  jego odpływem. Ryzyko związa­
ne z tym zjawiskiem byłoby znacznie więkaze ani­
żeli w innych krajach, właśnie w  Szwajcarii, któ­
ra zajmuje jedyne w  swoim rodzaju stanowisko 
na świecje. Chodzi tu mianowicie o  to, że w  Szwaj 
carii na głowę ludności przypada złota i  dewiz 
na sumę 851 irs. t. j. niemal 2 razy tyle co w Sta­
nach Zjednoczonych, przeszło 2 razy tyle, co W 
Belgii i niemal 4-Lrotnie więcej aniżeli we Fran­
cji i Anglii.

Z GIEŁDY
GIEŁDA W ARSZAW SKA  

W ARSZAW A 22. 2. Kursy lamknleela: Akoia: Bank
Polski U2*/r — 112, Żyrardów 79, ModrzejAw U  — 14*/i — 
W/a, Cukier S5’/i, Lilpop l5’/«, Starachowice 2VI* — 28. Wę­
giel 21*. Tendencja otrzymana.

Papiery procentowe: 3*/« premiowa pot. lnweaty«yjui
I. em. 83, II. em. 82*/t, 3V« premiowa poi. Inwestycyjna 
seryjna 91'/a, II. em. M'/i, 5•/« pot. konwersyjna Wit — TL 
4*/a pot. konsolidacyjna grube (7, drobne W it, 4'/t pot. dola­
rowa (dolarówka) 41 — 48' 4, 4'/i'/a not. wewnętrzna 15.’ '*. 
Tendencja niejednolita.

Dewizy: Belgia 82.15, Holandia rr3.lt, Kopenhaga 07.85, 
Londyn 21.34, Nowy Jork czek 5.3l'/i, Nowy Jork telegra­
ficzny 5.3t'/>, uslo 132.S8, Paryt 11.12, Praga 18.52, Sztok­
holm 135.75, Szwajcaria 121.(5. Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych 22. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: P a i j i  13.18’/i» 
Londyn 21.141/8, Nowy Jork 4.315/15. Bruksela 73.37’/«. 
Medtulan 22.95, Amsterdam 241.12'/!, 174.99, Wiedeń noty (9, 
Sztokholm H1.47'/i, Oslo 108.85, Kepenhaga 9C.lt, Praga 15.21* 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU 
NOW Y JORK 21 >. Kurpy zamknięcia: 8'/a pot. Dlllo- 

nowska 52’/i, P/a pot. Stabilizacyjna 72, P/a poż. m. W ar­
szawy 51 5/8. 7'/a pot. Śląska 57. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
LONDYN 22. 3. Cynk 1411/11 — '/a, 14*/a — 13/11, eynl 

185'/. -  Va, 185’/a — 181, stralis 187’/., ołów ll*/a — 7/8, 
1113/11 — 117/8, miedź 49 — 1/11. 4t’/a — 5/11, elektrolit 
44 — W it, złoto 149,2.

POZNAŃSKA GICŁDa  ZBOŻOWA 

POZV A N 12. 3. Ceny orientacyjne: wszystkie bez zmiany. 
Tendencja 1 obroty: pszenica 241 — słaba, tyto 731 — słaba 
Jecimleń 15 — słaba, owies 185 — słaba.
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Dr Drobner polemizuje z  oskarżeniem
Drugi dzień procesu

Zarzuty postawione drowi DroLnerowi w  akcie 
oskarżenia podzielone są na sześć grup. Część z 
nicn omówił już oskarżony w pierwszym dniu pro­
cesu. Wczorajszą rozprawę wypełniło omawianie 
dalszych zarzutów aktu oskarżenia. Na pierwszym 
planie była walka z zarzutem utrzymywania kon­
taktu z działaczami „Jednolitego Frontu" oraz dzia­
łaczami komunistycznymi.

W  zeznaniach swych dr Drobner wskazał na to, 
że pojęcie działacza „jednolitofrontowego" jest 
względne i nie da się określić jako sprzeczne z 
ustawą. Jest bowiem faktem, że szereg czołowych 
osobistości z obozu socjalistycznego wypowiada 
się za „Jednolitym Frontem".

Osonno omawia oskarżony zasądzenie go przez 
sąd w Bydgoszczy na dwa lata twierdzy. Kara ta, 
jak wykazuje dr Drobner, została w  końcu przez 
Sąd Najwyższy umorzona.

Obszerny ustęp w swych zeznaniach poświęca 
dr Drobner „wyprawie kijowskiej", która była 
również tematem przemówienia jego w  Bydgosz­
czy ,0 którym mowa była powyżej. Dr Drobner 
wyraził się krytycznie o „wyprawie kijowskiej" 
i w  toku rozprawy obecnej podtrzymuje swój sąd, 
motywując go cytatami z licznych dzieł i rozpraw,

„Barykady*
L  koiei mowa jest o „barykadach". Dr Drobner 

w  dłuższym wywodzie omawia stawiany mu za­
rzut, te  w różnych przemówieniach wzywał do 
pójścia na „barykady". Oskarżony wyjaśnia, że 
słowo „barykada" powtarza się często w nomen­
klaturze, używanej w czasie przemówień na zgro­
madzeniach.

Co się tyczy kontaktu z działaczami „jednolito- 
frontowymi", to dr Drobner podtrzymuje, że nie­
których z nich w ogóle nie zna, a niektórych 
wręcz zwalczał na terenie politycznym.

Z koiei dr Drobner omawia swój udział w po­
grzebie robotników, poległych w czasie zajść piur- 
cowych. Według zeznań jednego ze świadków po­

licyjnych, dr Drobner miał wtedy wracać z po­
grzebu z działaczem „jednolitofrontowym" Ziegel- 
farbcm.

Pogrzeb ofiar zajść marcowych
— Na oczy nie widziałem żadnego Ziegelfarba, 

nie wiem jak wygląda. Ja miałem wtedy specjal­
nie ciężkie zadanie. Chodziło o ty, aby ludzie z 
pogrzebu nie wracali obok województwa i nie do­
szło do zajść. Wziąłem na siebie zadanie odcią­
żenia ruchu i odprowadziłem 7—8.000 łudzi bo­
czną drogą z cmentarza przez Aleje Trzech Wie­
szczów do Domu Górników. Ja wtedy nie szedłem 
na czele tych ludzi, ale pędziłem wprost, byle ich 
odciągnąć z tego cmentarza.

— Wierzcie mi Panowie Sędziowie, że wtedy na­
prawdę nie miałem sił do chodzenia. Jestem bez­
wyznaniowy i dla mnie ta sprawa jest obojętna, 
ale rodzice poległych domagali się udziału księdza 
w  pogrzebie. Nie można im było tego odmówić i 
musiałem wszelkimi siłami powstrzymywać na- 
pór lńdzi. Miałem wprost kości połamane, ledwo 
stałem na nogach. Czy w tym stanie rzeczy mia­
łem obowiązek, wracając z pogrzebu, rozglądać się 
naokoło, kto jest obok mnie.

—  Przechodzę obecnie do dalszego dowodu. Jest 
twierdzenie, że znaleziono u działaczki komunisty­
cznej Kiryluk bibułkę od papierosów z adresem 
dr Drobner a. Jak się okazało, znaleziono u owej 
Kiryluk karteczkę papieru. Na jednej stronie w i­
dniał napis: Dr Slączkowa —  pessena i środki 
przeciw ciąży. Obok tego widniały ceny. Na dru­
giej stronie widniał napis „Drobner".

— Czy nie jest jasne, że chodziło tutaj o za­
piski .poczynione przez kobietę w  czasie wizyty 
w Świadomym Macierzyństwie". Świadczy o tym 
nazwisko dr Slączkowej, która poradnię tę prowa­
dzi, chodziło o lekarstwa kobiece, a „Drobner" to 
adres firmy,, gdzie można to było dostać. Czy to 
nie jest zupełnie jasne?

Przewodniczący okazuje przysięgłam odnośną 
kartkę, znajdującą się w aktach.

„Volk ohne Raum“
i stanowisko socjalistów

„A  Jeśli wybuchnie wojna" oto tytuł artykułu, 
znalezionego u dr Drobnera, którego ustęp recy­
towany jest w  akcie oskarżenia. Artykuł ten — 
twierdzi oskarżony —  był wydrukowany w  piśmie 
warszawskim dwa lata przed dojściem do władzy 
Hitlera. W artykule była mowa o tym, że po hecy 
antysemickiej Hitler dla odwrócenia uwagi od tru­
dności wewnętrznych, ruszy z podbojem na 
Wschód. Wówczas to robotnicy Polski i Niemiec 
mają sobie podać dłonie, aby nie dopuścić do woj­
ny. Tak więc był to artykuł wymierzony przeciw 
hitlerii.

—  Ponieważ jestem bezwyznaniowy i pochodze­
nia żydowskiego, nie chciałem w  tym artykule 
napisać jednej rzeczy —  że po fali antysemityzmu 
przyjdzie kolej na kurs antykatolicki, a po tym 
dopiero będzie dążył do wojny. Nie chciałem, by 
powiedziano, że jestem bardziej katolicki jak pa­
pież. Ale miałem rację. Centrum katolickie zostało 
złamane zaraz po złamaniu socjalizmu w  Niem­
czech. Ta akcja Hitlera musiała iść w  tym kie­
runku. On wyruszył pod czerwonym sztandarem 
wywłaszczenia, a po tym porozumiał się z Ticsse- 
nem, dyrektorem Kruppa.

Bardzo obszernie omawia dr Drobner stosunki 
w  Niemczech, wskazując, że „Ein Volk ohne Rauin" 
myśli o odwecie. Polska klasa robotnicza nie mo­
gła stać bezczynnie w tej sytuacji i musiała za­

wczasu pomyśleć o przeciwstawieniu się wojo­
wniczo nastawionym Niemcom. Takie zadanie 
miał właśnie i  cytowany artykuł. Nie było w pim 
mowy o niczym innym, jak o przygotowaniu się 
do obrony przeciw Niemcom.

Cytaty Melchiora Wańkowicza
Następują ą wtym miejscu cytaty znanej książki 

Melchiora Wańkowicza, które dr Drobner odczy­
tuje na sali rozpraw.

—  Ja się szczycę z tego —  konkluduje oskarżo­
ny —  że już wówczas przewidziałem co się stać 
może. Oby ten proletariat niemieki był tak silny, 
aby mógł chwycić dłoń naszą i razem przeciwsta­
wić się zaborczym zakusom „Volku“, który szuka 
,Jtaum“ .

—  Z tego artykułu nie oddam ani joty. Mogę 
tylko dodać, gdyż po kilku latach jeszcze bardziej 
przekonałem się, że jest to właściwa droga.

Następnie przechodzi dr Drobner do akademii 
antywojennej, jaka odbyła się w Starym Teatrze. 
Na tym zebraniu dr Drobner miał użyć szeregu 
wyrażeń, inkryminowanych mu w  akcie oskarże­
nia. Zaprzecza dr Drobner, jakoby użył tych wy­
rażeń, powołując się i na to, że obecny na Akade­
mii przedstawiciel Starostwa nie reagował w cza­
sie jego przemówienia.

Echa przemówienia na sesji
budżetowej Rady m. Krakowa

Dalszy ustęp zeznań dr Drobnera dotyczy jego 
przemówienia na sesji budżetowej Rady m. Krako­
wa. Wiadome jest, że przez jakiś czas krążyła po­
głoska, iż użył on wówczas zwrotu o „paleniu ko­
ściołów". Obecnie dr Drobner przechodzi do tej 
sprawy i zapoznaje sąd z dyskusją na tym posie­
dzeniu. Chodziło o to, twierdzi dr Drobner, że w y ­
stąpił przeciw subwencji na „Talmud Torę" w  w y­
sokości 600 zł. Występował przeciw temu, gdyż 
jest to szkoła wyznaniowa, Nie chciał efcederów, 
lecz uznawał szkoły publiczne, nawet z językiem 
żydowskim. W  momencie gdy zwalczał szkołę kle*

rykalną w  samej zasadzie, zapytano go o to czy 
występuje tylko przeciw szkołom żydowskim. 
Wówczas oświadczył, że występuje przeciw wszy­
stkim tego rodzaju szkołom, bez względu na w y­
znanie. Mowy nie było ani słowem o „paleniu ko­
ściołów". W dalszym ciągu zabrał głos w  dysku­
sji nad działem „kuitura i sztuka". Nie występo­
wał w dyskusji nau tym działem przeciw subwen­
cjom na szereg kościołów. Mówił tylko o subwencji
1.000 zł. na budowę kościoła św. Szczepana. Czy­
nił to dlatego, że uważał, iż kwota jest zbyt drob­
na, aby mogła wpłynąć na tok budowy. Księża ka­

toliccy, wchodzący w  skład Rady Miejskiej, sta­
rali się mówcę potem przekonać, że nie ma racji. 
Ale czynili to w  sposób kulturalny.

Dr. Kuśnierz zrobił z tego argument polityczny 
ł powiedział, że była mowa o „paleniu bud kato­
lickich i żydowskich". To jest absolutnie niepra­
wda.

— Był zły na mnie i chciał się odegrać. O tym nie 
było mowy ani słowa. Tutaj będzie zeznawał ks. dr 
Nicmczyński, to on powie, co ja mówiłem. On na- 
pewno jest takim dobrym obrońcą katolicyzmu jak 
dr Kuśnierz. I  są nimi napewno ks. dr Szymeczko, 
ks. dr Moliński czy wielu innych profesorów, na­
pewno takich katolików, jak dr Kuśnierz. Oni by­
liby napewno zareagowali na to, gdybym powie­
dział coś takiego.

—  Krzywdę mi zrobił dr Kuśnierz. Ja mu da­
rowałem. Nie przywiązywałem nigdy znaczenia 
do tego rodzaju przeciwnika. Ale gdy w  kancelarii 
sądowej przeczytałem jego zeznania złożone w pro­
cesie inż. Doboszyńskiego, czułem się Jakby ugo­
dzony zatrutym sztyletem. Krążyły wokół mnie sło 
wa „innowierca", wiara" i „wara". Przygnębiony 
wróciłem wtedy do mej celi.

— Na progu celi czekał na mnie strażnik więzień 
ny. Wręczył mi widokówkę i powiedział „Ma pan 
kartkę z Paryża". Rzuciłem okiem na znaczek po­
cztowy i obrazek, przedstawiający kościół św. 
Magdaleny. Pomyślałem, że ktoś zrobił mi przy­
krość. Wyjecnai do Paryża na Wystawę Światową 
i stamtąd przysyła mi pozdrowienie. A ja muszę 
tutaj siedzieć za hratą.

—  Podszedłem do światła i zacząłem czytać. Na 
kartce było zaledwie trzy słowa. Najpierw serd e­
czne pozdrowienia" a potem podpis. Podpis bę­
dący czymś więcej Jak 14-karatowe złoto w  na­
szym „rezerwacie" krakowskiem. Podpisany był 
ks. Niemczyński.

— A to nie była pierwsza kartka od
był w  Warszawie u grobu Warneńczyka przysłał 
mi również kartkę z pozdrowieniami. Pytałem się 
Innych kolegów radnych, czy również otrzymali 
kartki od ks. Niemczyńskiego. Dowiedziałem się, 
że nie. Otrzymywałem je tylko ja. Pisał do mnie — 
do wroga Ojczyzny do wroga ustroju, do inno­
wiercy.

— Nie będę tracił więcej słów o doktorze Ku­
śnierzu. Na tym dyskuję z nim kończę na tej sali. 
A jeśli wrócę kiedyś do Rady Miejskiej to przejdę 
nad nim do porządku dziennego. Mogę tylko Dowie­
dzieć, że gdybym go kupił za cenę którą w art, a 
sprzedał go za cenę, jaką się ceni, to zrobiłbym  
świetny interes.

Mowa jest w  dalszym ciągu o Froncie Ludowym. 
Ostro atakuje dr Dr. znane już z innego procesu 
zeznania dwóch wywiadowców, jakoby na jed­
nym ze zgromadzeń ktoś z uczestników krzyknął 
„Precz z Polską". Jest rzeczą bezsporną, że gdyby 
ktoś na zebraniu robotniczym odważył się krzyk­
nąć w  podobny sposób, byłby niechybnie spotkał 
się z odpowiednią nauczką ze strony robotników.

Ostatni ustęp zeznań, na wczorajszej rozprawie 
poświęca dr Drobner zobrazowaniu stosunku sił 
komunistów do PPS. w  Krakowie. Oskarżony 
twierdzi, że komuniści są na terenie Krakowa zni­
komą garstką, czego dowodem ostatnie wybory do 
Rady Miejskiej. Korzystają oni z tego, że działają 
konspiracyjnie, gdyż w  jawnej walce z PPS mu­
sieliby zdecydowanie przegrać. Dr Drobner od 
czasu oświadczenia Zinowiewa, który zdeklarował 
się, że „Front Jednolity" ma być tylko środkiem 
do celu, nie łndził się nigdy co do wartości jakie­
gokolwiek porozumienia z komunistami.

Na tym rozprawę o godz. 3.30 pop. przerwano 
do dnia dzisiejszego.

BYŁO ICH  DW IE. Jedna wyszła za mai za górnika, 
druga za gospodarza i  nie widziały siq kilka łat. Gdy 
wreszcie jedna odwiedziła drugą, pytaniom: „Czy pamię­
tasz.. . t "  nie było końca. A  gdy gospodyni otworzyła 
przed siostrą swą bieliżniarkę, obie jednocześnie zawo­
ła ły : „Pam iqtass...t" „Oczywiście, ie  pamiętam — c ią ­
gnęła gospodyni — „słowa naszej drogiej matki, która 
tylokrotnie przypominała nam, że wszystkie gospodynie 
w całym kraju używaja 1 oonią mydło Jeleń Schieht, bo 
jest ono synonimem mydła najwyższej jakości". 3291k

• — — OO-------
Lapsus calami

W e  wczorajszym  artykule wstępnym za­
kradł się drobny lapsus, polegający na przy­
pisaniu autorstwa znanej ballady „D er Erl- 
kón ig" —  Schillerow i (zam iast Goethemu). 
W  ferw orze publicystycznym taka omyłka 
jest możliwa,, podobnie jak  w  ferw orze ora- 
torskim  rektor jednego z  uniwersytetów cyto­
w a ł znany w iersz Kochanowskiego jako słowa 
—- Skargi. Errare humanum est.
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I K INO  „ P R O M I E  N “  ul. P O D W A LE  6
Najpiękniejszy film  całego sezonu —  film , odznaczony najwyższą nagrodą na festiwalu

film ow ym  w  W enecji

„JE J PIERWSZY BAL" (Un carnet de bal)
[reżyser JUL1EN DUVIY1ER —  w  głównych rolach : M AR IE  BELL, H A R R Y  BAUR,

P IE R R E  BLAU CH AR Film , który wzbudził powszechny zachwyt

Ustawa o p o zM c n iu  
obywatelstwa - przyjęto

na kom'sji prawniczej Sejmu
Warszawa, 22. 3. (.Sin). Kom isja prawnicza 

Sejinu obradowała dziś pod przewodnictwem 
wicemarszałka Podoskiego nad rząuowym pro­
jektem  ustawy o pozbawieniu obywatelstwa. 
Po  długiej i wyczerpujące.j dyskusji projekt 
ten przyjęto ze zmianami, które mają na celu 
ściślejsze oddanie intencji aktu ustawodaw­
czego. Przede wszystkim  wyraźnie zaznaczono, 
że ustawa będzie dotyczyć ■wyłącznie obywa­
teli przebywających za granicą i nie będzie mo­
gła być zastosowana wobec obywateli, którzy 
po powrocie z zagranicy przebywają w  Polsce.

Poza tym kom isja wprowadziła poprawkę do 
artykułu drugiego, że orzeczenie o pozbawie­
niu obywatelstwa wydawać będzie minister 
spraw wewnętrznych na wniosek ministra spr. 
zagranicznych, oraz że orzeczenie podlegać bę­
dzie zaskarżeniu do Najwyższego Trybunału

Administracyjnego.
Do artykułu trzeciego komisja wniosła po­

prawkę, że ustrata obywatelstwa polskiego mę­
ża rozciąga się na jego żonę, zaś ojca (.nieślub­
nej m atki) na jego ( je j )  dzieci w  wieku do lat 
18 tylko wtedy, jeżeli osoby te przybywają za 
granicą. Do artykułu tego wprowadzono też 
nowy ustęp stanowiący, że utrata obywatel­
stwu polskiego inoże być nierozciągnięta na 
żonę i dzieci, jeżeli z całokształtu stosunków 
życiowych wynika, że małżonków le nie pozo­
stają w  faktycznej wspólnocie małżeńskiej.

Podczas dyskusji kilku posłów zapytywało, 
czy ustawa ta obejm ie również emigrację 
rtty W  odpowiedzi wiceminister Szeinbek o- 
świadczył w  imieniu rządu, że rząd nie zamie­
rza stosować przepisów tej ustawy wobec tej 
em igracji.

Umorzenie sprawy Starzyński 
contra Szumański

(Telefonem  od naszego korespondenta/

Warszawa, 22. 3. (A )  Przed kilku dniami 
prez. Starzyński otrzymał list od adw. Szumań­
skiego, w  którym  to liście adw7. Szumański 
oświadcza, że nie użył obraźliw7ych słów7 pod 
adresem prez. Starzyńskiego, co było przedmio 
tem rozprawy sądowej. Adw. Szumański prosi 
prez. Starzyńskiego o przyjęcie tego do w iado­
mości.

Tym&amym prez. Starzyński przyznał, że 
sprawa jest wyjaśniona i zw rócił się do sądu 
z prośbą o umorzenie procesu. Do wniosku te­
go przyłączył się również prokurator występu­
jący z ramienia oskarżenia publicznego. W  
dniu dzisiejszym sąd grodzki sprawę przeciw­
ko adw. Szumańskiemu umorzvł.

Sensacyjny proces o krociowe 
nadużycia w Katowicach

(Tehfonem  ud naszego korespondenta/.

Katowice, 22. 3, (K )  Przed sądem okręgo­
w ym  w  Katowicach rozpoczął się w  dniu dzi­
siejszymi sensacyjny proces przeciwko byłym  
dyrektorom  i sekretarzom Centralnej Targo­
w icy w  Mysłowicach, oskarżonym o naduży­
cia.

Ław ę oskarżonych za jęli: Kazim ierz Kazoń, 
Aron Fruchthandler, Józef W oskow icz i Be­
niam in Langer. B y ły  burmistrz Mysłowic, po­
seł Dr. Karczewski ze sprawy został wyłączony 
albowiem, jak  w iadomo, Sejm Śląski odmówił 
wydania go władzom  sądowym.

W edług aktu oskarżenia, podsądni narazili 
spółkę dzierżawiącą Centralną Targow icę w  
M ysłowicach i  Sosnowcu na olbrzym ie szkody. 
Spółka ta, na czele której stał Kazoń i Frucht- 
hanlder, wydzierżaw iła od miasta M ysłow ic 
targowicę na okres 15 lat, zobowiązując się 
płacić pół m iliona złotych rocznie. Spółka ta 
narobiła wkrótce długów, nie płaciła umówio­
nego czynszu dzierżawmego i w  końcu magi­
strat miasta M ysłow ic musiał jeszcze przejąć 
zobowiązania spółki w  kwocie 320.000 zł.

P o  pewnym  czasie kapitał spółki został po­

w iększony z 15.000 do 100.000 zł. przy czym 
wpłacono 10.000 zł., a resztę zabezpieczono na 
hipotekach. Pom im o tak niskiego kapitału za­
kładowego, piowadzono interesy idące w  gru­
be m iliony. Kazoń i Fruchthandler rządzili bez 
kontroli. Prowadzone księgi spółki wykazały 
w  ciągu 5 lat sumę 250.000 zł. na rozjazdy dla 
dyrektorów  Kazonia i Fruchthandlera zaś na 
rozm owy telefoniczne 80.000 zł. Poza tym  księ­
gowano fikcyjne bonifikaty dla kupców. Sumy 
te oczyw iście w p ływ ały do kieszeni oskarżo­
nych. Akt oskarżenia w ylicza dalej kilkaset 
różnych fikcyjnych  pozycji oraz niezliczoną 
ilość oszukańczych manipulacji.

Na dzisiejszej rozpraw ie odczytywano akt 
oskarżenia. Cały bieżący tydzień poświęcony 
będzie przesłuchaniu oskarżonych. Pierwszych 
świadków powołano dopiero na dzień 28 bm. 
Rozpraw potrwa około 3 tygodni.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes Stodo- 
lak, asystują sędziowie Kautzki i L in iew icz, 
oraz sędzia zapasowy Sulejski. Oskarża prok. 
Stankiewicz.

Obywatelstwa honorowe dla 
Marsz. Śmigłego-Rydza

Trem oow la, 22. 3. P A T . Z okazji im ienin 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza odbyło 
się w  Trem bow li uroczyste posiedzenie rady 
m iejskiej, na którym  jednogłośnie uchwalono 
prosić p. Marszałka o przyjęcie godności hono­
rowego obywatela historycznej Trem bow li, 
skarbnicy tradycyj bohaterskich ziem i podol­
skiej.

Takie same uchwały zapadły jednogłośnie 
we wszystkich gminach powiatu tarnopolskie­
go.

Bilans dekadowy Banku Polsk.
W arszawa, 22. 3. P A T . W  ciągu drugiej de­

kady marca zapas złota w  Banku Polskim  po­
w iększył się o 0,4 miln. z ł do 438,0 miln. zł. 
Natomiast stan pieniędzy zagranicznych i  dewiz 
zm niejszył się o 2,6 miln. zł do 20.1 miln. zł,

Suina wykorzystanych kredytów  zwiększyła 
się o 67.5 miln. zł do 669,9 miln. zł, przy czym 
portfel w ekslow y wzrósł o 33,9 min. z ł do 592,8 
miln. zł. Portfe l zdyskontowanych b iletów  skar 
bowych wzrósł o 26,6 miln. zł do 43,5 miln. z ł 
oraz slan pożyczek, zabezpieczonych zastawa­
mi, zw iększył się o 7,0 miln. zł do 33,6 miln. zt.

Natychmiast płatne zobowiązania spadły o
8.0 miln. z ł do 309,1 miln. zł.

Obieg b iletów  bankowych wzrósł o 75,a miln. 
zł do 1,062,3 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 34,45 proc.
Stopa dyskontowa 4y2 proc., stopa od poży­

czek zastawowych 5y2 proc.

Zasądzenie chuliganów 
stołecznych s _ ___

W arszawa 22. 3. (A )  Przed starostwem.gTuJz 
kim  odbył się dziś pierwezy proces, będący 
epilogiem  ostatnich zajść w  Warszawie. Dwóch 
osobników, schwytanych na gor|cym uczynku 
przewracania straganów na Placu Kerceiego, 
ukarano 5-dniowym bezwzględnym aresztem.

Nawiązanie stosunków 
handlowych z Litwą

Warszawa, 22. 3. (A )  W arszaYocy i  łódzcy 
kupcy manufaktury otrzym ali zawiadomienie, 
iż w  najbliższych dniach przybędą do W arsza 
w y  i Łodzi kupcy z L itw y  celem nawiązania 
kontaktu handlowego. N iektóre firm y  rwar- 
szawskie przygotowują również w yjazd  swoich 
agentów na L itw ę. f,

Sprawa tow „Przyszłość"
Warszawa, 22. 3. (S in ) W  warszawskim Są­

dzie Okręgowym, wyznaczono nowy termin roz­
praw y towarzystwa ubezpieczeń „Przyszłość** 
znajdującego się w likw idacji. Od dłuższego 
czasu toczą się pertraktacje z  wierzycielami 
„Przyszłości**, k tórzy nie chcą dopuścić do upa 
dłości, czego domaga się P. U. K. U. Ewentual­
ne porozumienie z w ierzycielam i ma być zade­
cydowane 23 kwietnia.

Jugosławia uznaje Anschlnss .
Białogród, 22. 3. P A T . O ficja ln ie komuni* 

kują, że rząd jugosłow iański postanowił z li­
kw idować poselstwo Jugosławii w  Wieoniir. i  
otworzyć tam konsulat generalny.

K R O N IK A  SLĄSKA  
I  ZAGŁĘBIA

Referat dra Bulwy
Będzin, 22. 3. (K )  W  czwartek, dnia 24 bm. 

o godzinie 20.30 w  lokalu Klubu Towarzyskie­
go przy Organizacji Syjonistycznej w  Będzinie 
przy ul. Sączewskiego 15 odbędzie się referat 
adw. Dr. Bulwy z Krakowa n. t. „Kultura jako 
dzieło i  twórczość**. Referat ze względu na ozo- 
bę referenta w yw oła ł w ielk ie zainteresowanie. 
W prowadzeni goście m ile widziani.

Walne zebranie Organizacji 
Syjonistycznej

Sosnowiec, 22. 3. (K )  W  nadchodzącą nie­
dziele odbędzie się W alne Zebranie Organiza­
cji Syjonistycznej w  Sosnowcu. Zebranie odbę­
dzie się o godz. 18-tej w  pierwszym  terminie 
zaś o godz. 19-tej bez względu na ilość obec­
nych.
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E R R O L  F L Y N N  ~  u lub ien iec c a łe g o  światu
ukaże się po raz pierwszy w świetnej komedii .

„ B O H A T E R  N A S Z Y C H  C Z A S Ó W “

Komunikat Koła Żydowskiego
w sprawie ustawy o pozbawieniu

obywatelstwa
Warszawa, 22. 3. (S in .) Na porządku dzien­

nym kom isji prawniczej znalazła się ustawa 
o pozbawieniu obywatelstwa osób przebywa­
jących za granicą. Referent, powołując Się na 
interes państwa uzasadnia tezy projektu rzą­
dowego. Poseł Sommerstein zapytuje, dlaczego 
ta sprawa jest tak nagłla, że w  jednym  dniu 
była uchwalona przez Radę Ministrów, na 
wniosek ministra spraw zagranicznych i wnie­
siona do Sejmu. Referent odpowiada, że jest 
dużo niepożądanych obywateli np. w  Brazylii,, 
Ekwadorze i powołuje się na wypadek morder­
stwa ks. Slreicha, dokonanego przez reemigran 
ta z Francji. Poseł Sommerstein wykazuje, że 
to nie o to chodzi. Morderstwo dokonane zo­

czeni pozbawienie obywatelstwa jest ujęte lak 
ogólnikowo zwłaszcza, że całe postępowanie 
odbędzie się tylko w  jednej instancji. Pozba­
wienie obywatelstwa jest karą tylko za jakieś 
najcięższe przestępstwa i musi być ingerencja 
władz państw-owych, jak to przewiduje art. 68 
konstytucji. Jeżeli są jakieś wykrocz-enia oby­
wateli polskich za granicą na szkodę państwa, 
to jest to przestępstwo z kodeksu karnego, o 
którym ma orzekać sąd karny. A  punkt drugi, 
gdzie „obywatel przebywający przynajmniej 5 
lat zja granicą stracił, łączność z państwem“ . 
A  więc gdy ktoś w  przeciągu ostatnich 20 lat 
przebywał 3 miesiące w  roku za granicą, czy w  
celach kuracyjnych, czy handlowycn, czy dla

sł.ało przez obywatela polsRiego w  kraju. Tak­
że me chodzi o Brazylię czy Boliw ię, ale chyba
0 kraj bliższy, o Austrię. Należy rzecz nazwać 
po imieniu i powiedzieć, że będzie to ustawa 
wyjątkowa, która stanowić będzie ostracyzm
1 że chodzi o stosowanie najcięższej kiary, jaką 
jest pozbawienie obywatelstwa. Ma się to od­
bywani bez określonego postępowania i m ożli­
wości obrony. N ie ma skargi do N. T. A., przy-

studiow, czy dla celów turystycznych, może 
stracić obywatelstwo. A  co znaczy „utrata łą­
czności z państwem?" Czy wystarczy gdy pisze 
od czasu do czasu do kraju, czy ma być człon­
kiem jakiegoś towarzystwa, czy ma kiedyś od­
wiedzić Polskę? Jest to nieokreślone i daje j 
pole do szykan. Istotnym jest, czy w y p e łn i ł  

obowiązki wobec państwTa, a w ięc czy uczynił 
zadość powinności wojskow-ej, obowiązkom

podatkowym i  innym, wyn ikającym  z pos«cxt' 
gólnych ustaw nałożonych na obywateli.

Poseł Sommerstein wnosi o odrzucenie usta­
w y  jako wyjątkowej, skierowanej swym o- 
strzem przeciwko jednej grupie obywateli pol­
skich, znajdujących się za granicą, obecnie w  
katastrofalnej sytuacji. Na wypadek nieuwzglę­
dnienia tego wniosku wnosi szczegółowe po­
prawki, a w  szczególności, by za podstawę przy 
ję ty  został tylko okres 10-Ietniej nieprzerwanej 
nieobecności w  kraju, by zamiast słów  „ustra- 
cić całkowitą łączność z państwem polskim " 
wstawić słowa „n ie dopełnił obowiązku oby­
watelstwa wTobec państwa", by  w  wypadku za­
rzutu działania na szkodę państwa orzekały o 
tym sądy, by poza tym obowiązywała zasada 
postępowania administracyjnego, by gwaran­
towana była możność obrony, by  orzeczenie 
ministra spraw wewnętrznych było umotywo­
wane pod względem faktycznym  i prawnym i 
by było zaskarżalne do N. T . A .

Poseł W irw ick i przemawiał w  tym  sainym 
duchu i zgłosił analogiczne poprawki. Posło­
w ie Morawski i Zakrocki zw rócili uwagę, ze 
Uotawa może się skierować przeciwko emigran­
tom brzeskim, co da powód do nowej agitacji, 
wnoszą więc, by spod działania ustawy w yłą­
czono skazanych za niehańbiące czyny, w zglę­
dnie odznaczonych. W icem inister Szembek o 
świadczył, że ustawa ta nie będzie stosowana 
wobec emigrantów brzeskich.

W  głosowaniu przyjęto te poprawki posła 
Sommersteiua i W itwiclciego, na które zgodził 
się refeyent a mianowicie, że podpadają pod tą 
ustawę jedynie obywatele, przebywający za 
granicą, a w ięc odpadną sankcje, gdy wrócą 
do kraju, decyduje okres nieprzerwanej pię­
cioletniej ineobecności w  kraju, zaś przeczenie 
jest zaskarżalne do N. T . A . Inne poprawki zo 
stały podtrzymane przez posłow Sommerstei- 
na i W itw ick iego jako wnioski mniejszości.

Jak przeprowadzono rewizje
w mieszkaniu twórcy psychoanalizy

(Specjalna służba informacyjna „N . Dziennika" )

Wyjazd emigranuw 
do Palestyny

Warszawa, 22. 3. (A ) .  Centralny W ydział 
Palestyński ostatecznie ustalił, że ostatni tran- • 
sport em igrantów do Palestyny m  zajadzie 
obecnego szedulu wyruszy we środę o godzinie 
7 wieczorem. Z  transportem tym  w yjedzie z 
W arszawy około 150 emigrantów, zaś we L w o ­
w ie dołączona będzie do transportu większa 
grupa emigrantów z Małopolski. Em igranci ja­
dą okrętem „Po lon ia ".

T ym  samym okrętem wyrusza większa gru­
pa turystów, która wyjeżdża do Palestyny na 
Pesacb. M iędzy turystami żydowskim i znajdu­
ją  się sen. Schorr, prezes Lew ite i  inni.

Pozwolenia na budowę mają być 
załatwiane bez zwioki

W arszawa, 22. 3. P A T . Ze względu na konie­
czność rozw oju  ruchu budowlanego w  najbliż­
szym sezonie budowlanym p. m inister spraw 
wewnętrznych zarządzi i, aby sprawy pozwo­
leń  na budowę b y ły  załatwiane bez jak ie jko l­
w iek  zw łok i i zgodnie z obowiązującym i prze­
pisam i oraz by prośby o pozwolenie na budo­
wę, które wpłynęły do władz, albo wpłyną w  
czasie najbliższym  by ły  rozpatrywane przed 
rozpuczęciem sezonu budowlanego i  w  żadnym 
razie nie później jak  do dnia 31 marca br.

Filmy polskie w Niemczech
W/arszawa, 22. 3. (S in ) W  ostatnich dniach 

sfinalizowano sprawę eksportu film ów  pol­
skich do Niemiec. Na zasadzie zawartearo poro­
zumienia film ow ego producenci film ow i z N ie­
miec nabyli w Polsce dwa film y, za które za­
płacili 11.000 marek.

Zaostrzenie cenzury prasowej 
W Czechosłowacji

Praga, 22. 3. P A T . W  ostatnich dniach nie­
zw ykle zaostrzyła się cenzura prasowa. N iektó­
re dzienniki m ają po kilka całkow itych lub 
częściowych konfiskat dziennie. Szczególnie 
siln ie konfiskowane są „Narodni L is ty ", „Na- 
rodnie N oviny“  a zwłaszcza prasa słowacka, jak 
„S lovok " i „Slovenska Praw da". Konfiskowa­
ne są m. in. wszystkie krytyczne głosy nie ty l­
ko dotyczące współpracy czesko-sowieckiej, 
ale i ujemnie oceniające stosunki panujące w  
Sowietach.

W iedeń, 22. 3. (B ). W  związku z rewizją, 
przeprowadzoną w mieszkaniu twórcy psycho­
analizy, prof. Zygmunta Freuda donoszą, że 
znajdujący się w tym samym domu Psycho- 
analuischer Verlag został zrew idowany nie 
przez S. A . lecz przez policję. Prof. Freudowi 
i jego małżonce odebrano paszporty. Podczas 
goy  żona prof. Freuda otwierała szafy podczas 
rew izji, prof. Freud stał w pobliżu i uspakajał 
zdenerwowanych członków rodziny. Prócz pa-

Faryż, 22. 3. (B ). W  artykule wstępnym „E - 
cho de Paris" omawia Pertinax znaczenie Au ­
strii dla wzmożonej potęgi w ojskowej Rzeszy 
niemieckiej. Dochodzi on do wniosku, że po­
tęga wojskowa Niemiec wzrosła nie tylko stra­
tegicznie i liczebnie przez zwiększenie ilości 
żołnierzy lecz również dzięki zaopatrzeniu Rze­
szy w drzewo, żelazo, stal i t. d. Najw iększe

Praga, 22. 3. (B ). Związek niemieckich ro ln i­
ków  w Czechosłowacji po kilkudniowych o- 
bradach postanowił dzisiaj wystąpić z iządu 
i wstąpić do partii Henleina. Minister dr Spina, 
przedstawiciel związku rolników, złożył swą 
dymisję. Partia Niemców sudeckich doznała w

Deficyty czcskicn 
przedsiębiorstw państwowych

Praga, 22. 3. P A T . Parlament czeski dopiero 
obecnie uchwalił zaniknięcie budżetu na rok

szportów policja skonfiskowała znalezioną su­
mę pieniędzy.

Frof. Zygmunt Freud, k tóry przebył ostatnio 
ciężką operację dziąsła, od kilku dni leży w 
łóżku

*  *  *

Haga, 22. 3. ( B). P ro f. Freud w yraził zamiar 
osiedlenia się w  Holandii.

jednak znaczenie posiada fakt, że Austria stała 
się narzędziem ekspansji Niem iec w basenie 
nadduuajskim. Czechosłowacja utraciła rynek 
zbytu w Austrii. Dr Schacht uzyskał znaczne 
ilości złota i dewiz, przy czym niewiadomo, czy 
pożyczki austriackie, gwarantowane przez mo­
carstwa zachodnie, zostaną punktualnie spła­
cone.

ten sposób znacznego w zmocnienla.
Obiegają tutaj pogłoski, że również niemiec­

ka partia chrześcijańsko-społeczna zamierza 
w y stąpić z gabinetu, jednakowoż pogioski te 
zostały przez partię zdementowane.

1936. Zwracają uwagę na olbrzym ie i wciąż 
rosnące deficyty  przedsiębiorstw państwo­
wych tak np. deficyt państwrowycn zakładów 
metalurgicznych w  Podbrezowej wynosi w  r. 
1936 ck. 80 m ilionów  koron czeskich.

Znaczenie aneksji Austrii dla Rzeszy
i Specjalna służha informacyjna „/V, Dziennika"j

Znaczne wzmocnienie " "
Specjalna służba informacyjna , ,/V. Dzienniku")

18635420
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Stanowisko W . Brytanii w  sprawie 
aktualnych zagadnień politycznych

sprecyzowane na posiedzeniu gabinetu
(Specjalna służba informacyjna „/V, Dziennika" )

Londyn, 22. 3. <B). Na dzisiejszym dwugo­
dzinnym posiedzeniu gabinetu brytyjskiego o- 
mówiono stanowisko Anglii w sprawie 
Czechosłowacji w związku z aneksją Austrii, 
rokowania z Niemcami i Włochami, sprawę 
hiszpańską, i propozycję Litw inowa, stosunek 
do Francji i L ig i Nar. Stanowisko Anglii w o­
bec tych zagadnień sformułowane zostało w 
sposób następujący:

CZECHOSŁOW ACJA:

Czechosłowacja stanowi integralną część 
składową Europy. Anglia zainteresowana jest 
w respektowaniu układów i utrzymaniu pono- 
ju  w Europie Środkowej. Z tego względu Anglia 
zainteresowana jesl w usuwaniu wszelkich za­
rzewi konfliktów  w tej części Europy

A U STR IA :
Meiody aneksji Austrii nie mogą być do­

statecznie ostro napiętnowane. Nie można jed­
nak obecnie nic uczjnić, by cofnąć wskazówki 
zegara.

N IEM CY:
Rokowania z Rzeszą w obecnym momencie

Londyn, 22. 3. (R ) .  Minister spr. wewnętrz­
nych sir Samuel Hoare oświadczył w  Izbie 
Gmin, iż  rząd brytyjsk i zamierza udzielić w  
miarę możności azylu uchodźcom z Austrii, nie 
ma jednak zamiaru wpuszczać wszelkiego ro ­
dzaju imigrantów.

Prawo azylu będzie udzielane przede wszyst­
kim  wybitnym  uczonym, artystom oraz repre­
zentantom przemysłu i handlu, których praca 
może się okazać pożyteczna dla W . Brytanii.

W iedeń  22. 3. P A T . W  prasie zagranicznej 
po jaw iły się pogłoski o tym, jakoby w W ie ­
dniu zostało aresztowanych 10.000 osób. Koła 
dobrze poinformowane twierdzą natomiast, że 
w  poniedziałek wieczorem w  W iedniu znajdo­
wało się w  aresztach ogółem 1742 osoby, razem 
z aresztowanymi za przestępstwa natury k ry­
minalnej. Ko|a te utrzymują, że ani Starhem- 
berg, ani ksiądz Muckermann, ani też emigrant 
z Rzeszy p ro f Hildebrant nie przebywają w 
areszcie, lecz wszyscy znajdują się zagranicą. 
W  areszcie ochronnj m, częściowo —  jak tw ier 
dzą koła poinformowane — n|a w tasne życzenie, 
znajdują się następujące osoby: b. szef biura 
prasowego płk. Adam, b. dowódca korpusu o- 
chronengo frontu ojczyźnianego Aleksander, 
dyrektor służby bezpieczeństwa W Salzburgu 
Ludw ig Bechinie, kierownik propagandy fron ­
tu ojczyźnianego inż. Hans Becker, finansista 
żydowski Siegmund Bosel, redaktor „Tele- 
graph" Ernst Colbert, b. minister skarbu dr. 
Ludw ig Draxel, dowódca republikańskich od­
działów ochronnych w czasie powstania 1934 r. 
major A lfred  E ifler, kierownik frontu o jczy­
źnianego w  Styrii dr. A lfred  Corbach, b. dyre­
ktor służby bezpieczeństwa Dolnej Austrii 
Alfred Głantseh, b. szef protokołu dyplomaty- 
ranego Teodor Hornbostl, organizator przygo­
towywanego przez Schuschnigga plebiscytu dr. 
Albrecht H&ntsch, naczelnik więzienia dla prze [

nie mogą być uważane za korzystne. 

W ŁO C H Y:
Rokowania z Włochami toczą się w dalszym 

ciągu i dają rękojm ię powodzenia. Nie jest jed ­
nak rzeczą korzystną mówić wiele na ten te­
mat.

H IS ZP A N IA :
W  obecnych warunkach polityka nieinter­

wencji Hiszpanii jest zdaniem Anglii najbar­
dziej wskazaną.

KONFERENCJA M O CARSTW :
Propozycja Litw inowa w sprawie konferen­

cji mocarstw nie rokuje w ooccnej chwili na­
dziei powodzenia.

FRANCJA:
Głęboka przyjaźń wiążę Anglię z tym kra­

jem. Bezpieczeństwo Francji posiada pierwszo­
rzędną wagę dla f  zpieczeństwa W . Brytanii.

L IG A  NARO D Ó W :
Anglia nie ultaciła w iary w Ligę Narodów. 

Liga jest ideałem, dla którego wszystkie pań­
stwa winny złożyć największe ofiary.

Co się tyczy ewentualnej naluralizacji uchodź­
ców, to zdaniem sir Samuela Hoare —  nie ma 
obecnie powodów do zmiany dotychczasowych 
przepisów o nabywaniu obywatelstwa b ryty j­
skiego.

*  *  *

Londyn, 22. 3. (R ).  Izba Gmin odrzuciła 210 
głosami przeciwko 142 projekt wniesienia u- 
slawy o naturalizacji uchodźców austriackich.

stępców politycznych major polic ji Em il Kri- 
sten, generalny dyrektor Creditanstaltu Ludwig 
Klausner, b. szef biura prasowego A. D. Lu ­
dwig, b. namiestnik Dolnej Austrii Józef Rei- 
tner, b. dyrektor policji państwowej dr. Lu­
dw ig Weiser, b. poseł w  Paryżu Vollgruber, 
przewódca legitym istów W iesner, przewódea 
legitym istów b. sekretarz cesarza Karola baron 
Werckmann, dr Neumann i Louis Rotschild 
(dw aj ostatni sją przestępstwa dew izowe). A- 
reszt ochronny jest uważany za zarządzenie 
czasowe i ma być w wielu wypadkach zniesio­
ny z chwilą, gdy zwolnionym będzie można za­
gwarantować bezpieczeństwo osobiste.

Mnożą się łowcy posad
Wiedeń. 22. 3. P A T . Pełnomocnik kanclerza 

H itlera dla plebiscytu w  Austrii Gauleiter 
Buerkeł opublikował następujące zarządzenie:

„Z e  względu na mnożenie się kandydatów 
na posady rządowe, którzy uważają się za zdol­
nych do objęcia wszelkich stanowisk rządo­
wych i partyjnych, zostałem zmuszony do w y­
dania następującego zarządzenia: „K to  stara 
się o spowodowanie zmian personalnych lub 
przeniesień, nie może w  żaden sposób reflekto­
wać na objęcie opróżnionego dzięki swym sta­
raniom stanowiska. W  celu unieszkodliwienia 
na przyszłość podobnego wyścigu za posadami, 
poleciłam ddź niezwłoczne osadzenie w are-

Przetnówienin min, Becka
Warszawa, 22. 3. PA T . Przemówienie min. 

spraw zagr. Becka w dn. 23 bm. będzie trans­
mitowane z Senatu na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia o godz. 11-ej.

Przemówienie to będzie powtórzone przez 
Polskie Radio z taśmy Stilia o godz. 20 min. 20.

Zmiany w gabinecie litewskim
Tallin, 22. 3. P A T . W  kołach politycznych 

Tallina sądzą, że w składzie nowego rządu li­
tewskiego jedynie dwie lub trzy teki ulegną 
zmianie. W szystkie te pogłoski są narazie nie­
sprawdzone. Oficjalna agencja litewska od 
dwócn dni nie podaje niemal żadnych w iado­
mości.

Układ zbiorowy w zawodzie 
dziennikarskim

Warszawa, 22. 3. PA T . P. minister opieki 
społecznej Marian Kościałkowski nadał w dn. 
20 bm. Hcładowi zbiorowemu pracy w  zawo­
dzie dziennikarskim, zawartemu między zw iąz­
kiem wydawców  dzienników i  czasopism a 
związkiem dziennikarzy R. P. moc powszech­
nie obowiązującą dla wszystkich wydawnictw 
o typie dziennika na całym obszarze Rzplitej.

szcie dwóch podobnych łowców  posad i uprze­
dzam, że będę nadal stosował podobne zarzą­
dzenia".

Przed plebiscytem austriackim
Berlin, 22. 3. P A T . Do wzięcia udziału w  ple­

biscycie austriackim upoważnieni są wszyscy 
mężczyźni i kobiety, posiadający obywatelstwo 
austriackie i urodzeni przed 10 kwietnia 1918 
r. Prócz nich będą m ieli prawo głosowania 
wszscy wysiedleni po roku 1933 z Austrii i po­
zbawieni obywatelstwa austriackiego.

Wymiana honorów 
nowych sąsiadów

Budapeszt, 22. 3. P A T . O ficja ln ie komuniku­
ją, że dziś nad granicą węgierską w  pobliżu 
m. Lopron przybyły 2 szwadrony kawalerii 
niemieckiej pod dowództwem pułkownika, ce­
lem  oddania honorów arm ii węgierskiej. Ze 
strony węgierskiej w  uroczystości w zięły u- 
dział 2 szwradrony Honwedów. Po wym ianie 
honorów oddział niemiecki pow rócił do swego 
garnizonu.

112 pogrzebów w jednym dniu
Praga, 22. 3. (Ż A T ).  (O d spec. kor.). W  W ie ­

dniu aresztowano dziś światowej sławy bada­
cza chorób raka, profesora Ferdynanda Blu- 
menthala, byłego dyrektora berlińskiego insty­
tutu badań nad chorobami raka, który przybył 
do W iednia dopiero przed czterema miesiąca­
mi. Aresztowanemu zarzucają tylko to, że jako 
uchodźca żydowski z  N iem iec przebywał w 
Austrii.

W  ciągu dnia wczorajszego odbyło się na 
cmentarzu żydowskim  w  W iedniu 112 pogrze­
bów.

*  *  *

—  Na szczycie Grossglockner (3.800 m ) za­
tknięta dziś została przez trzech Tyro lczyków  
flaga ze swastyką.

— W edług zarządzenia ministra sprawiedli­
wości sędziami przysięgłym i w  procesach kar­
nych mogą być tylko aryjczycy.

—  Szef S. S. i minister polic ji H immler zniósł 
z natychmiastową ważnością obowiązujący 
dotychczas zakaz kolportażu austriackich 
dzienników i czasopism w  Niemczech.

•— Dotychczasowy konsul generalny Austrii 
w Monachium dr Jordan został aresztowany 
wraz ze swoim  zastępcą oraz kilku innymi 
członkami dawnego konsulatu austriackiego. 
Pow ody aresztowania nie są znane. Żona dr 
Jordana pozostaje na wolności. Dr Jordan 
przed paru laty był sekretarzem poselstwa au­
striackiego w  W arszawie.

—  W  ramach akcji wyborczej udaje się pre­
mier Goering w  najbliższych dniach do Austrii, 
P ierwszym  etapem jego podróży będzie W ie ­
deń, następnie zaś Graz i Klagenfurt.

Uchodźcy austriaccy znajdy 
pomieszczenie w Anglii

Doniosłe oświadczenie min. Samuela Hoare'a

Kogo aresztowano w Wiedniu 
„na własne żadanie"
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W schód słońca 
5 g 37 m

Zachód słońca 
5 g 52 m

20 Weadar 5698

Dyżury lekarzy i aptek
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Hollander E., 

Karmelicka 48, tel. 117-31; Friedner F., Lelewela 
12; Neuwelt St., Zamojskiego 28, lei. k24-47; Wa­
lewski Sl., Biskupia 13, lei. 155-50.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 3ti, Grze­
górzecka 0, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12.

Pociąg popularny do Zanopanego
Liga popierania Turystyki organizuje 26/27 bm. 

Wycieczkę narciarską pociągiem popularnym Z 
Krakowa do Zakopanego za 7.20 zł. w  obie strony. 
Odjazd z  Krakowa 26 bm. godz. 16. Odjazd z Za­
kopanego 27 bm. godz. 20.20.

Tankietka zderzyła się 
z tramwajem

Ulicą Basztową w Krakowie przejeżdżał sznur 
tankietek, a z przeciwnej strony nadjeżdżał wóz 
ti amwajowy linii nr. 1. W pewnym momencie na­
stąpiło zderzenie tramwaju z tankietką. Bok wo­
zu tramwajowego uległ znacznemu uszkodzeniu. 
Wypadku w  ludziach nie było.

Strzelanina nad Wisłą
Wczoraj około godz. 8-inej rano funkcjonariusz 

Straży Bezpieczeństwa w okolicy Mas tu Dt-bnicr 
kiego zauważył podejrzanego osobnika, oddalają­
cego się szybko z dwoma walizami w ręku. Po­
licjant zatrzymał owego osobnika, który zdołał 
jednak wyrwać się i zbiec mimo, że posterunkowy 
strzelił za nim dwukrotnie.

W walizai h porzuconych przez uciekającego 
znaleziono gardę ronę oraz listy, adresowane do 
inż. Józefa Noworyty. Przypuszczalnie jest to gar 
deroba skradziona u lnż. Noworyty.

Groźny pożar w fabryce 
ołówków

W  fabryce ołówków Hardtmuth - Lechistan przy 
ul. Czarnowiejskiej w Krakowie wybuchł wczoraj 
w  południe groźny pożar. W  ogniu stanął maga­
zyn znajdujący się w sąsiedztwie zabudowań fa­
brycznych. Akcja ratunkowa prowadzona była 
przez trzy plutony Straży Pożarnej, które rozwi­
nęły 6 linii wężowych.

W  pierwszym rzędzie starano się ogień zloka­
lizować a równocześnie pracowano nad zabezpie­
czeniem sąsiednich budynków, w których znajdo­
wały się w znacznej ilości chemikalia. Po pół­
tora godzinnej akcji ratunkowej, ogień został u- 
gaszony.

Ucieczka defraudanta
Policja poszukuje 21-letmego Franciszka Stęp­

niowskiego, który sprzeniewierzył 429 zł na szko 
dę p. Zygmunta Kukurudza, zam. przy ul. Kazi­
mierza Wielkiego 67. Stępniowski zainkasował te 
pieniądze u kupców za dostarczone im pieczy wo 
i  zbiegł w  niewiadomym kierunku.

Stracił 4 palce przy pracy
Na stację Pogotowia Ratunkowego w Kranówie 

zgłosił się wczoraj w  południe 17-letni Józef Rze- 
polsiki, praktykant ślusarski, zam. przy ul. Daj- 
wór 16. Uległ on tragicznemu wypadkowi przy 
pracy. W  czasie eksplozji aparatu do spawania 
doznał Rzepolski zmiażdżenia 4-cb palców u ręki.

W trybach maszyny
W  fabryce „Rekord” przy ul. RomanoDficza w 

Krakowie zdarzył się tragiczny wypadek. Zatru­
dniony tam jako robotnik 20-letni Jonas Milner 
dostał się w tryby maszyny. Doznał on ran dar­
tych i tłuczonych na udzie. Po opatrzeniu przc- 

Kkv.iono Milnera de szpitala.

Nacionallzacia przemysłu 
naftowego w MeKsyku

Mexico, 22. 3. (R ) .  Kancelaria prezydenta 
republiki wręczyła prasie komunikat przypo­
minający okoliczności wyjątkowe, jakie skło­
niły rząd do znacjonalizowania przemyciu naf­
towego.

Komunikat podkreśla, że rząd Meksyku nie 
zamierza rozszerzać systematycznie metod na­
cjonalizacji w  dziedzinie przemysłu. Minister 
finansów wystosował do przedstawicieli w y ­
właszczonych towarzystw naftowych zaprosze­
nie do wzięcia udziału w zebraniu, na k tó iym  
ma być omówiona sprawa -wypłaty odszkodo­
wań byłym  właścicielom  przedsiębiorstw naf­
towych.

N ow y Jork, 22. 3. (R )  . Donoszą z Mexico Ci­
ty, że ambasador amerykański Daniels oświad­
czył, iż amerykańskie towarzystwa naftowe po 
wyczerpaniu wszelkich możliwości odzyskania 
swych przedsiębiorstw w  drodze prawnej po­
w ierzą sprawę departamentowi stanu St. Z jed­
noczonych. W  obecnej chwali produkcja ropy 
szybów amerykańskich kontrolowana jest 
przez meksykańskie zw iązki robotnicze. P ra­
cownicy kopalu będący obywatelam i St. Z jed­
noczonych -wyjechali,

Donoszą tu również, że robotnocy szybów 
w  Tampico uw ięzili dyrektora firm y Standard 
O il z New  Jersey, Edwarda Bornego i  dwóch 
innych urzędników.

_  POPIS GIMNASTYCZNY Ż. T. G. wszystkich 
kursów gimnastycznych i rytmiki, który odbędzie 
się w najbliższą sobotę budzi zarówno wśród mi­
łośników gimnastyki jak i w szerokich warstwach 
społeczeństwa żydowskiego zrozumiałe zaintere­
sowanie. Pozostałe bilety w  przedsprzedaży po
1.50 i 1 zł. są do nabycia w gmachu Ż. T. G., ul. 
Boczna Skwaińska 13, w godzinach od 3-ciej pop. 
do 8-ej wieczór.

— POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOMISJI W Y ­
BORCZEJ odbędzie się dziś we środę punkt, o 
godz. 9 wiecz. (a nie o 7 45; w  lokalu Organizacji 
Dietla 107.

—  PLENARNE POSIEDZENIE ZARZĄDU ŻY­
DOWSKIEGO TOW ARZYSTWA TEATRALNEGO 
odbędzie się we czwartek, 21 bm. o godzinie 8-ej 
wieczór w  lokalu własnym przy ul. Stolarskiej 9. 
Ze względu na ważne sprawy, obecność wszyst­
kich członków konieczna.

_  PROSTE SPOSOBY BADANIA TOWARÓW 
SPOŻYWCZYCH. Żyd. Średnia Szkoła Handlowa 
zawiadamia, że jutro, we czwartek o godz. 8-mej 
wiecz. w j głosi wytklaa na powyższy temai proi. 
Gustaw B artt ... .   . ,..

— KRAKOWSKIE TOW- LEKARSKIE. Dziś
godz. 20 posiedzenie naukowe, na Którym dr. F. 
Pochopień wygłosi odczyt p. t. „Leczenie zgorzeli 
płucnej u dzieci z demonstracją przypadku i rent- 
genograinów”.

Z  teatru, literatury i sztuki
— H. LEIWIK. Referat o czołowym poecie żyd. wy­

głosi Henryk Weber, dziś dnia 23 bm. o g. 8 wie­
czorem, w Żyd. Tow. Teatralnym, przy ul. Sto­
larskiej 9,

_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach najniższych komedia Al. hr. Fredry „W iel­
ki człowiek do małych interesów” z L. Ruszkow­
skim, M Bednarską, H. Bielską, 2 Modzelewskim, 
J. Kaliszewskim, T. Kondratem, oraz M. Kierzko- 
wą, J. Bobrowskim, A. Fuzakowskim, W. Kolwa- 
sem, G. Senowiskim i S. Turskim. Jutro „W  ma­
łym domku” T. Rittnera w premierowej obsadzie 
z J. Karbowskim w roli głównej. W piątek powtó 
rżenie komedii E. Rostanua „Romantyczni".

—  TEATR ARTYSTÓW „CRICOT” Łobzowska 
3. „Wyzwolenie” St. Wyspiańskiego, które ze 
względu na oryginalne ujęcie reżyserskie i insce­
nizacyjne spotkało się z wielkim uznaniem, grane 
będzie jeszcze tylko w piątek 25 bm. Początek 
przedstawień godz. 2115.

Teatr im. J. Słowackiego
Środa godz. 8 wiecz.: „W ielki człowiek do 

małych interesów".

REPERTUAR KIN O TEATRÓW

ADRIA: „Ubóstwiana" (Marta Eggerth). 
ATLANTIC : „Premiera" (Zarah Leander) i 

„Skrzydła nad Honolulu" (Ray Milland). 
APO LLO : „Korsarze" (Fredric March, Fran­

ciszka Gaal).
BAG ATELA : „ W  mrokach wielkiego miasta" 

(W aibrook) i rewia „Żegnamy".
L. O. P. P.: „Nie ufaj mężczyźnie" (Gable Craw- 

ford) i „Dwoje z tłumu".
PROMIEŃ: „Jej pierwszy bal" (Marie Bell). 
STELLA : „100 pociech" i „Cowboy bohater". 
UCIECHA: Huragan
W A N D A : „Zaczęło się w pociągu" (Robert 

T ay lo r i Elleanor P ow ell).

-W A L N E  ZGROMADZENIE MAKKABI zwołane! 
na niedzielę 27 bm. zostaje z przyczyn technicznych 
przesunięte o 1 tydzień.

— DZIŚ i w  każdą środę F iye^d ook  „Bojano­
wa” od 7—9 w „Gasanowie”. — Nowy program, i 
Kwiaty bezpłatnie z Palais de Fleurs.

ZA P1R C IE . Świadectwa powag lekarskich etwierdziin 
Auieczne działanie naturalne] wody gorzkiej „F R A N - 

C lśZKA-JÓ ZEFA". Zapytajcie Waszego lekarza.

Ostatnie notowania giełdowe /
(Specjalna slużoa mjormauyjnu ,,N. Dzienniku,u)

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 22. 3. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 (4 3/4), 

Kawa Santos nr. 4. 7 1/4 (7 l/ i), marzec 4.13 (4.18ą 
maj 3.99 (4.01),Kakao 5 7/8 (6. — marzec 5.60 (5,60,. 
maj 5.61 (5.61).

BAWEŁNA,
Nowy Jork; 22. 3. 8. 66 (t>.73)> maj 8.60—8X3 \ 

(8.67 -8.67), iipiec 8.64-8X8 (8.73-8.74).

KORZENIE,

LONDYN, 22. 3. Tapioka Fair marzec-kwiecień! 
13.25, Pieprz czarny 3,—, Pieprz Singaipore 2.81, 
Goździki Zamzibar 8.818, Papryka cif o8b0.

DEWIZY.
PARYŻ, 22. 3. Luiidyn 163.685, Nowy Jork 3310.00, 

Zurich 756.50, Amsterdam 1831.75, Berlin 1328.
LONDYN, 22, 3. Nowy Jork 4.9643, Paryż 163.31, 

Berlin 12,37, Amsterdam 8.975, Zurich 21.64.

EFEKTY.
NOWY JORK, 22. 3. American Car 85.12 (83.50), 

American Gar et Foundry 19.37 (19.00), Am. To­
bacco 66.00 (66.00), Chrysler 49.75 (50.00), Douglas 
Aircraft 39.62 (40.25), Fisk Rubber 6.00 (5.75), East­
man Kodak 147.00, (147.00), General Electric 36.37, 
(37.00), General Motors 33.25 (83.37), Anaconda 30.62 
(30.87), Bctlehem Steel 52.00 (55.25), Intern Nickel
18.50 (48.37), Tennessee Corp. 5.62 (5.75), Shell 
Union 13.50 (13.50), Standard Oil 47.— (47.25).

METALE
LONDYN, 22. 3. Platyna 7.50, Wolfram oif 64-- 

68, Srebrc 20.43, Złoto 140.2.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 23 hm.! 
Jeszcze pogoda słoneczna i ciepła z tendencjami 
do powolnego wzrostu zachmurzenia. Umiarkowa­
ne wiatry zachodnie. Przejrzystość powietrza do­
bra.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
A O R IA  —  A T L A N T IC

Ważny dnia 23. I II . Wyciąć 1 przedłożyć do wymiany*

w  Kolekturze Zw . Inwalidów  Grodzka 59 
w  Perfum erii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w  Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.
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K A T A L O i  
P R A S O W Y  

1 9 3 0
W5ZŁCHSTP.0NNY INfORMATOR 

O PRASIE R.P .
0 0  NABYCIA U P . H O r  SICKA  0R A 2  
W W IĘK SZYCH  K S IĘ G A R N IA C H .

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

na't*v w riucać 
całago dnia

eiągu

do
tylKO
skrzynk i

w m arow m el w brunis 
przsd .Nowym Dziensikiem* 
a którą opróżnia się 

6 razy dziannie.

K W A LIF IK O W AN E G O  ma
pzyniitę konfekcji damskiej 
przyjm ie aaraz krawico 
damski, Kraków, Wawrzyń­
ca 32. 1311ff

PRZYJM Ę panienkę do 
sklepu galanteryjnego — 
ewentualnie roczna prakty­
ka, Poselska 9/8, między 
19—21. 1310g

M O D N IAR K A  samodzielna 
poszukiwana. Kraków, Gro­
dzka 71. w podworcu.

Posad (osmkuja
Pr.Z lJM p; posadą towa­
rzyszki lub gospodyni w mie 
ic ie lub na wsi. Zgłoszenia 
„Żydówka" poste-restante. 
T&iuów. I205J

T kPICEH przerabia mate­
race, tapczany od 8 zł. Fi- 
ranbi okno X zł. Seudor, 
SarogO 21/1. I295g

B  C D IO A PA R A TY  wyko. 
nuje, naprawia- przerabia 
PBA< OW NIA RAD IO W A 
l_n . Freylioha, Dietla 91 
Telefon 119-36. lOGlk

POLSKO-nlemiecka kores 
pondentka z długoletnia pra 
btyką, biegle pisiaca na ma 
szynie, poszukuje posady 

w. ■/• dnia). Zgłoszenia: 
Administracja „Nowego 
Dziennika" pod „11 lat 
praktyki". U04g

A P L IK A N T  z praktyka pro­
wincjonalna, prawem zastę­
pstwa, piszący na maszynie 
poszukuje patrona. Zgłosze­
nia: „Kraków, prowincja" 
do Administracji „Nowego 
Dziennika". lSOSg

L E K A R K A  dentystka d r  
plom zagraniczny, prakty 
ka poszukuje posady w  K .a  
tow ie, skromne warunki. 
Zgłoszenia: Administracja
„Nowego Dziennika" pod 
„Lekarka". ITSSk

POMOCNIK handlowy bran­
ży żelaznej, technicznej o- 
raz instalacji wodociągo­
wej zmieni posad.. Zgło­
szenia do Adm inistracji 
„Noweęo Dziennika" pod 
„Kilkunastoletnia prakty­
ka". 1309g

TRZY rM LJĘ  do szycia, 
chodzę po domach, wyko. 
nuję wszelkie przeróbki, 

Liser, Sebastiana 31. m. 9. 
IL  p.

55?6g

W YTWÓRNIA- szablonów 
do plisowania 1 guwrowania 
poleca formy Już od 3 mm 1 
wzwyż po najniższych ce­
nach. Kraków Grodzka 29, 
m. A

1017k

CH ŁO PAK  z rowerem po­
szukuje posady, e.rent. za 
kaucją. Zgłoszenia: Admini­
stracja „Nowego Dzienni­
ka" — „Chętny do pracy".

1197g

CZYTELNIKOM
„ N O W E G O  D

wyjeżdżającym z Krakowa w  godzi, 
uacb p o p o ł u d n i o w y c h ,  zwracamy 
uwagę, że W Y D A N IE  W IECZORNE 
naszego pisma jest już do nabycia

o godz, 15 w kioskach „R U C H  U“,
oraz u jego kolporterów na dworca 
głównym i dworca autobusowym. —  —

R ó ż n e
LUSTRA belgijskie, cze­
skie, łazienkowe gabiloty 
■iklanne oraz odnawianie 
luster poleca po cenach naj­
niższych Szllflernia szkła, 
wytwórnia luster. — Ungar 
ul. Józefa 16. tel. 113-27.

U B RAN IO ZM IAN  zam'erla 
n:szona garderobę męską 
na materiały bielskie. K o­
złowski, Kraków, tel. 118-62.

1086k

PRZERAB IAM  kapelusze 
według najnowszych żurna- 
11 1.10 „Pola . — Kraków, 
W ęglowa 8. róg Krakow­
skiej. 1211g

DLft PEWNOŚCI i OPROCENTOWANIA
ztóż dzienny ntarg na nchnnek b eżący, 

którym dowolnie dysponujesz w

Spółdzielczym Banku Kredytowym
Kraków, Stradom 15

Kast ezynna o d 9—1 i od 4 - 5  30 zaś dlii wkładów 
i rsów bielących dodatkowo od 5. 30 do 7-mej wiecz.

KTO pragnie założyć hutę 
szkła we wschodnich lub 
środkowych dzielnicach Rze­
czypospolitej t Fachowiec 
ZAGW ARANTUJE CZYSTY 
DOCHÓD M IESIĘCZNIE 
25-M6 ZŁOTYCH. Zgłoszenia 
Sosnowiec, poste-restante. 
Nr. legitym acji 1182.

1812g

NOSZONA garderobę kupu­
ję. plącę najlepsza ceny, 
loldberg. Gazowa 11. Tel. 

168-21. 72g

SKUPUJE noszoną garde­
robę oraz meble — płacę 
najlepsze ceny. — Telefon 
115-96. 1292g

S p r z e d a ż

L o k a l e
CZTERY pokoje, kuchnia, 
łazienka, od L  kwietnia óo 
wynajęcia. Krowoderska 1- 
Dozorca wskaże. 1696k

SKLE P o dwu ubikacjach
z magazynem do wynajęcia. 
Kraków, Gertrudy 7.

17911

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie pełnokomfortowe, Mazo­
wiecka 26A. do wynajęcia 

1739K

DWUPOKOJOWE mieszks- 
nie pełnokomfortowe, Sta­
rowiślna 95. do wynajęcia. 
Czynsz 80 ii .  1710k

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie, pełnokomforiowe, 
Kołłątaja 2, do wynajęcia. 
Czynsz 100 zł. 1711k

NOWOŚĆ. Łóżka połowę ze 
schowkiem na pościel, oraj 
najnowsze TAPC ZAN Y  na 
dogodnych warunkach. — 
Ooldsohmiedt, K rzyża 3.

1307g

PRAC O W N IA  krawiecka 
Lo li E ile, Jasna 6. I I .  p. 
otwarta. Zagraniczne żurna- 
le. Ceny przystępne.

1736k

ZA M IE N IA M  noszoną gar­
derobę męską na m rteriały 
bielskie. Kraków, Landau, 
F ilipa 11. m. 1. Tel. 110-33.

SMACZNE obiady dornowę 
po zniżonej cenie, Dietla 
11L m. 7. 238b

TAP IC E R  przerabia oto­
many, kanapy od 8 zł.. — 
Firanki okno 1 zl. W yko­
nuje również nowe. Kaczor, 
Podbrzezie 6/3. 1302g

FACHOW IEC poszukuj 3
spólnika z kapitałem 2—3.003 
zl. celem uruchomienia wy­
twórni przetworów owoco­
wych. Zgłoszenia: adm ini­
stracja „Nowego Dzienni­
ka" pod ,,Fachowiec".

1210g

LEKCJE — TŁUMACZENIA 
2 J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —
Zgłoszenia: Zamojskiego 22, m. 4. 6384k

SAMOCHODOWE części 
oryginalne CHEVROLET 
1928/37 stale na składzie. 
„Autorach", Kraków, Mae 
ka. Telefon 116-36.

1106k

W IECZNE P IÓ R A ! Najw ię­
kszy wybór, najlepsza Ja­
kość, ceny fabryczne. Ign a­
cy Gross 1 Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. lłi-90

O K AZJA ! Skład materia­
łów budowlanych i beto- 
nlarnia istniejąca 10 lat, 
wręelkie formy do w yro ­
bów betonowych — przy ru­
chliwej ulicy — sprzedam. 
Wiadomość: Kraków, Seba­
stiana 7. m. 21. — Tclefou 
113-63. 1735k

F A a  B Y -  LAK1EBT 
specjalne najtaniej — 
„F  A R B O B L  A S K "  
Kraków, Kalwaryjska 29. 
teL 119-79.

2038 k

^ 7 *

— A mówiłam ci przecież, smarkaczu, że masz 
flaszkę z medycyną wstrząsnąć po użyciu!/

TRZECHPOKOJOWE kom­
fortowe mieszkanie, oraz 
SKLE PY. Centralne ogrze 
wanle. Nowy dom. — K ra­
kowska 21. 1712k

POKÓJ komfortowy, utrzy- 
manio — wolny zaraz. K ra ­
ków, telefon 120-11.

1787k

POKÓJ komofortowy, dwu­
osobowy, nyża, telefon, w y­
kwintne utrzymanie — »v 
tnowsnym wynajmę. Plac 
Dominikański 1/1. I73Sk

TRZYPOKOJOW E I DWU. 
POKOaOWE mieszkania — 
komfortowe, słoneczne, cen­
tralne ogrzewanie, woint 
koło Parku Krakowskiego. 
Wiadomość telefon 133-72.

17S2k

2 POKOJE na biuro lub 
pracownię do wynajęcia. — 
Wiadomość: Kraków, uL
Grodzka 34. 1 piętro, m. % 
lub Tel. 10S-67. 1308*

PEŁNOKOM FORTOW E -
trzypokojowe, dwupokojowe 
mieszkanie, lokal sklepowy 
do wynajęcia. Sienkiewicza 
9. 1305g

M IE S ZK A N IE ! N IE B Y W A ­
ŁA  O K AZJA w  Katowicach, 
dob, e położenie, dwa pół po­
koju z wielkim komfortem 
kompletnie urządzone, ele­
ganckie i nowoczesne, na­
tychmiast do sprzedania. 
D la młodego małżeństwa 
bardzo odpowiednie. Pośred­
nicy nie są pożądani. — 
Oferty do „P a r " . Katowice 
pod „M ieszkanie".

M a  I wydmami!
AR G E NTYŃCZYK  dr. tu. 
naucza H ISZPAŃSK I E li U, 
W ŁOSKIEGO szybko i grun
townie. Starowiślna 41. m. f.

932g

R E K L A M A  

D ŹWI GNI Ą  
HANDLU  ~

PR ENUM ER ATA  w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . .  miesięcznie ZŁ 4.30 kwartalnie zl. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie ZŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

O GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 7b milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. D la poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i konaolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— . Nekroiugi (.klepsy­
d ry ) do 60 mm. w i. łamie Zł. 20.— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NO W Y DZIENN IK * wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni pośw iąt

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „N ow y D ziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanłer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


